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Lwdw, ulica SoKoła 1. 4.
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W I E C Z O R N M

wychodzi mua razy dzienaie: o iodzinie 6>lel rano („Gazeta Poranna-'} i o godzinie Z  popołudniu.

Ceny prenum eraty:
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 Korony.

Z  przesyłką pocztową 
m iesięcznie. 2 K 50 h. 
kw artalnie . 7 „ 50 .  
rocznie . . 30 ,  — „

w kraju i m onarchii: 
z dwukrotną 3 K — h. 
wysyłką . . 9  „ —  „ 
pocztową . 3 6  „ — »

C eny  o g ło s z e ń :  Za w ierszjednoszpaltow ypetitow y 
lub jego m iejsce 24 hal. N a d e s ła n e  za w iersz p e ­
titowy lub jego m iejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek ro lo g ia  za w iersz petitowy 60 hal. — 
D ro b n e  o g ło sz e n ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłu s te m i czc io n k am i liczą się  podwójnie. Num er 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na pr*nvincvi 8 hal.

Za codzienną dwukrotną dostawę d o  dom u dopłaca
się  60 halerzy.

W Niemczech m iesięcznie . . . . . 4 K — h 
W innych państwach Zw. p. m iesięcznie 5 » — „

Nr. 640. L w ó w .  s o b o t a  d n i a  2 0 .  k w i e t n i a  1 9 1 2 . Rok 11

Lwów, 20. kwietnia. „ D Y A L E K T “ ,  .d rukow ane, na  których ch łop  m a jeno złożyć pod-
' pis, a w ystąpienie z grecko-katołickicj cerkwi je s t 

Lw ów , 20 kw ietnia, i i^ktem  dokonanym .
R ada państw a w P e te -sb u rg u  obradow ała : W szak widzimy, jak w czyteln iach im. Kacz-

j w czoraj nad rosy jsk iem  szkolnictw em  lydow em  i kowskiego podaje  się ludow i lek turę , “zesiątsnię- 
P rzy  paragrafie, om aw iającym  język m iejscow y, j n a w s k r o ś  ideologią „Zw iązku praw dziw ych Ro- 
w którym  nauka ma byc udzielana, postawili Syajg 
dwaj członkow ie Rady w ysoce charakterystyczny

K alendarzyk.
D z i ś :  Agnieszki Pol. — Gr. l-at. perłuja. _
Wschód słońca o godzinie 4 9 rano, zachód o go­

dzinie 6'00 popołudniu.
P ro g n o z a  t
G a l i c y  a w s c l i  o d U i a: Zmiennie, później za- 

ciitiuirzęnie zmniejsza się, niepewnie, nieco cieplej, wscho­
dni mierny wiatr. . . .  n . i w n io sek : o to  zażądali, abv ludności małorusKiejG a 11 c y a Z a c h o d n i a :  Przeważnie pogodnie., . . , . * v  . * , . ___. •
niepewnie, nieco cieplej, wschodni m icm v wiatr. |n  » e  u zn a w a n o  ża  m n o języ czn ą , aby tem u  języ -

Zfromac-zer.la i posiedzenia: ' > wi> K t o # *  u , po s łu g u ją  się  R usim , m e
O g. 6 w.' w sali 0X 6  (uh NabiclaKa 3) walne zgro- j  przyznaw ano praw  i charak teru  osobnego słow-

waJzenie IG, K. S. „Sparta*. j  nictw a, ■ al/y  go — co najw yżej —  uznano za
O g. 7 w. w sŁIi Ili, Politechniki walne zgromadzę-.^ J y a la k t*  języka rosy jsk iego , za gw arę ludo-

a sp ecy a lre  odczyty i obrazy św ietlne glo-- 
ryfikyją najskrajn iejszych szow inistów  rosyjskich.

W szak widzimy codzień  posiew  te j p ropagan­
dy. Czytam y o kształceniu  się kandydatów  rusk ich  
na popów praw osław nych w sem inaryach  ro sy j­
skich, o H udym ach, fleczkach, S andow iczach  z  
brodzkiego, sokalskiego czy gorlickiego oowiatu, 
przyjm ujących św ięcenia od praw osław nych bi-

uic akaJj. ■ « " ! » ,  , ^ “m irz e c z e /k tó re m u ':ż a d n i od rębne nie n a l e ż ą  1 skupów  " i  ' krzew acych pot*m  u nas po w siach
O S.prsw  pot. walne zgromadzenie 7 owarjjystwi j-się pravvą«y( ■ . . ; to, czem  w Rosyi przesiąknęli. -
ikarzv wolskich w saii Ka*viia miejskiego (ul. Aka- i ’ .P e ie id z i e n n i k :

ilemickay.
O dczyty i w y k ła d y :
'J godz. 7 w odczyt Z. Stomnidnej p l .: 

z kilku szkó! warszawskich- (ul. Długosza 5).
J u t r o: w n i ć rfz i e !  ę :

, Petersburska. figei *ya te legraficzna", k tó ra  j 
■ tę  w ieść przekazała eu ro p ie , podała  też  argu -1

Fakta te  o tw ierają oczy na linię, idącą z

„Wrażenia
! m en tacyę  panów  P ichna

P e te rsb u rg a  poprzez prow ineye rosyjskie, m ają- 
i O frosim ow a. Ar^Ui-Jce  luduóSć inałoruską, do Galicyi. 

m entacya ta  m e pow ołuje się na filologiczne P ropaganda ta , któ^c daje  n as tęp n ie  hr.
j  dowody, czy folklorystyczne i e tnograficzne B obrińskiem u na  łam ach  londyńskiego dziennika 

G g. 7*30 v,. .oflęzyt M. Skiby „O ptony^zofrędriym | stw ierdzenia, lecz opiera się o pobydki czysto asum pt do gw ałtow ąń na k-zywdy, jakich „R o- 
trodki.' pi i .< w drożycie" staraniem „\vy«woienla" (Ko-, polityczne, pow ołuje się. na  rosyjską racyę stanu, syan ie“ w G alicyi -o zn a ją , napotykać winna w 
chanów? .icgo ! k tóra  tam , gdzie jej ro potrzebne, robi ,z języka pierw szej m ierze na o d p ó r narodow o uś.wiada-

ó ® 0«  w w i e ®  mieście Paca-i -  r z e c z e ,  degradu je  naród  do dyalektycznej j miernych k -sh io w . W ich to  r  p o tn y m  in teresie  
nowie w Kasynie micjsRfefn. i grupy rosyjskiej. O drębność  językow ą R u sin ó w ,; leży, aby m iltracyi praw osm w u i języka rosy j-

O ę. ś! w. rjmt wiosenny akad. Kota TSL. w sali i argum entu ją  panow ie P ich n o  i O frosim ow , pozo-j skiegc w Ugliićyę jak  najsiln iej się pizeciwstąW ić, 
Jusjiia miejskiego. .! s ta  je w związku z dążeniam i poliw cznem i, k tóre A y  te j hydi ze, k tóra  przedcw szystkiem  ich w łą-

81 r n  ^u k lritn ia^20 aVViei arnatorsliie w c ^ c lm  j ^  szkodliw e dla narodu  rosyjskiego, D ziałacze I srje dz cci pożera, łe b  urwać. Eoć p rzecież pro- 
O g. 8-w!'święcone -w „Sokole" III. (ul. św. Mar ■ ; rosyjscy wipni sobie  zatem  uprzytom nić, „że w j  paganda .rosyjska w Galicyi n i k o m u  innem u 

ci na I. S). ’ j przyszłości ła tw o  m ożnaby p o z a  g r a n i c a m i  nic ze stanu  posiadan ia  narodow ego urw ać nic
g. ) w. wspólne więconc iwowsk. Tow. ogrod.: R osyj ,nifcć ważny in te res  w tern, aby ruch  ten  j m oże jak tylko Rusinom .

w zm ocnić. Jeżeliby  zaś kiedykolwiek ruch  m i.j , U c z  n ie o to p a r . tu  chodzi. N ie p o trze - 
................ 1 m iał się rozszerzyć, to  trudno  w yobrazić sobie i bujerny przec-ez R usm om  wskazyw ać te j zm ory,

TSL.

O _
w pawilon

o  t;.
O g. 8 w. świecone w  ,,Sokoie“ II.

,.1 u t r o  w n i e d z i e l  ę 
U  g .  6  w. ..staropolskie święcone'' staraniem 

im. Emilii' Plater (Rynek 9 I, p.j.
O g. 6 w. święcone stów. „Wspólność1- w sali małej 

„Gwiazdy" ul. Franciszkańska).
0 ’ g. ł po nok Swjęcone staraniem stow, „Jedność*1 

i „Przyjaźń11. '
O g. I i przed pot. Urocz.ys.iy Poranek z okazy! 10* 

letniego istnienia stow'. śpiewackiego „Chóru robotniczego11 
we Lwowie w sali s t o w .  rękodz: .Gwiazda11 (ul. Francisz­
kańska'). ■

O g .,7  w. przedstawieni 
la * ul. Mickiewiczu 28).

O g. 8 uTccz. wieczbnijca tanetzna w wielkiej sali 
„Gwiazdy11 pnŚf ul. Franciszkańskiej I. 7.

O g. 7 3 0  w. w lokalu „Sokoła" HI (ul. św. Marci­
na 6) przedstawienie amatorskie.

O g. 7. wiecz. przedstawienie amatorskie w czytelni 
TSL. im. Goldmana,

O g. 11 przed poł. staraniem O. X, tó gromadne 
zwlćdzanie Muzeum Stauropigii i cerkwi wołoskiej.

O M 9 i, obchód ku uczczeniu f lS .  rocznice / w v - ! 
ciąsf*** Jana Kilińskiego .na ulicach Warszawę, w 'lokalu 
fow. iii). Kilińskiego.

coś dotkliw szego dla narodu  i państw a ro sy j­
skiego*.

T o  w ybitnie p oetyczne podłoże, k tóre nadali 
członkow ie rosyjskiej Rady państ»va sprawie, 
m ającej w łaściw ie ch a rak te r oświatowy —  jes t 
bardzo  znam ienne U dsłan ia  ono najgłębaze p o ­
kłady polityki rosyjskiej odnośnie do Rusinów  i 
stanow i znakom itą iluśtracyę kierunku polityczne­
go, który z wielką intenzywmością rosyjscy m ę- 

amatorskie i (ati.ee f„Ska- ^ow ie stan u  na  Ukrąinie propagują, a który 
echem  i w naszym  kraju, w śród ludności ruskiej, 
się odzywa.

W szak widzim y w osta tn ich  la tach  u nas w 
Galicyi w zm ożenie się  akcyi, system atyczn ie  u- 
praw ianej, identyfikującej narodow ość ruską z ro ­
syjską, a stara jącej się zniw eczyć przedew szyst- 
kiem  odrębność  językow ą Rusinów  p rzez fo rso ­
w anie „literackiego* języka rosyjskiego w m iejsce 
rodzim ego ruskiego, który pp. P jchno  i O frosi­
m ow , a za ich dyktatem  D udykiew icze i Ma~ko-

nad nim ’ ciążącej, bo  ją sam i dobrze w idzą i jej 
działan ie  na w łasnej skórze odczuw ają.

C hodzi o co innego. C hodzi o porów nanie  
stanow isk, jak ie  zaim uje naród  polski i Rosya 
w obec zasadniczych  kwestyi bytu  narodow ego 
Rusinów . Cóżby powiedzieli, gdyby —  w zoiem  
lianów P ich iia  i Ófro*5imowa —  z trybuny p a r­

la m e n ta rn e j  padły ze strony polskiej iw ierdze- 
j nia, zaprzeczające  racyi bytu -językowi rusk iem u, 
odrębności narodow ej ru sk ie j?  Gdyby tę  o d rę b ­
no ć kw eatyonow ano z taką zaw ziętością, jak  to  
czynią B o b riń scy ?  Gdyby nasy łano  specyalnyrh  
em isaryuszów , m ających za zadan ie  niw elow anie 
różnic narodow ych, szarzen ie  ekspar.zyi zabor­
czej i to  w sposób  dla każdego narodu  n a jn ie ­
bezpieczniejszy, bo godzący w najdroższy jego 
skarb  —  język, obyczajow ość, ośw iatę, lite­
ra tu rę ?

N asi ukraińscy działacze, gdzie i kiedy tylko 
m ogą, wyw lekają nrzed  forum  E uropy  rzekom eO g. 4 po poł. w „tow. murarzy (ul. Cłowa 6) za- . „ . „ w„. . . .

bawa dla dzićci. sprow adzają  dó miaiT’ gwory, narzecza, dya-i krzywdy, których od n as doznają, jednak  czyż
O g- 9 przed pti. wycieczka, do .zeżn. niieiskię, ; lektu . którem u z naszyci , polityków w padło na m yśl

staraniem uniwersytetu lud. nu. Mickiewicza. Punkt zborin-! , , ,  , . . . . , , v ; .   „ j *_•j r eć  rzeźnią! ’ i W szak  w id z im y , jak  prop agand a p ra w o sła -1 k w c s ty o n o w a c  ic h  praw a d o  o d r ę b n o śc i n a ro d o -
R ecertuar T eatru m iejskiego: |w ia  w G alicyi, k tó ra  po p r o c e s ie  Olgi H ra b a r jw e j, zap-zeczać sam oistności języka ruskiego,
n  fe 3 po poł. „Irydyon" z Adwentowiczem w roli j.z r. 1 8 8 2  nie.co ucichła, o s ta tn io  zn ow u  w ę sz y  za za d a w a ć  takie ciosy, sięgające w  sam o osierdzie 

tytułowej.
O g. 7 w.

Rudolfa Beruauera i Ltuiiuiu, htu. ihu van a ia  i -  >, , -r - , i . ■ - -. . - . . , „ , ,
Kańbaia. ! ropigii lwowskiej ro zsy ła -s ię  slotowe form ularze  I lan len tarnej i n a  łam ach  prasy św iatow ej.

>0 p o i .  „ n - u j w i i  z  n a u u i i u f t i u i  iii w i u n  , 7  r. 1 O O Z  n iC .C O  U C l C U l ą ,  O S Ł a i ł i l O  z n o w u  w ę s z y  Z d  ( J U i i W J i  1 łiim- w o a n i u  u s i w u n t

_  - , j podatnym  m ateryałem . D uszołapstw o to  krzew: narodow ego bytu, jnk to  z największym cynizm em
^ L e S o U a ^  | n iepom iernie W szak z oficyny .„S tau - j czynią rosyjscy  działacze i na  swej trybunie par-

D^isiejsa^y num er zaw iera 16 stronic druku.
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Czy i  w porównaniu z tonem, w jakim się 
w  rosyjskiej R adzie  państw a trak tu je  żyw otne 
spraw y narodow e ruskie, spraw y językow e i ośw ia­
towe —  ton, który panu je  w naszym  Sejm ie, 
ilekroć chodzi o podniebienie poziom u ośw iaty 
w śród m as ruskich , do n iedaw na tonących  w po- 
m roce analfabetyzm u, nic je s t w prost anielski, 
ow iany juk najlepszem i, hum anitarnem i i kul- 
tu ro lnem i in teneyam i?

T am  przeczy się w prost R usinom  prew a do 
w łasnego języka w szkołach  ludow ych —  tu  
stw arza się dla nich ilość szkół ludow ych, p rze­
w yższających liczbę szkół z polskim  językiem  
w ykładowym .

T am  b ru ta ln ie  przecnodzi s ię  do  porządku 
nad  egzystencyą narodu  ruskiego —  tu  grzęźnie 
p rzez dw a już la ta  tok  spraw  sejm ow ych i za­
n iedbu je  się  m nóstw o zalegających kw estyi i 
ośw iatow ych i gospodarczych, bo politykom  ru ­
skim  koniecznie do szczęścia  potrzeba jeszcze 
4  i pół m andatów '.

A ntytez takich naliczyć m oglibyśm y m oc.
Lecz, m im o w szystko, P olacy  ukrzywdzą*..,. 

P o lacy  są wrogam i....
Czyż ci ludzie  n ie  um ieją p a trzeć , słuchać? 

Czyż wnioski O frasim ow ów , artykuły B obrińskich, 
ro b o ta  ich galicyjskich agentów  oczu im  nie 
o tw ierają ?

R z ą d  ro s y js k i  w y p ie ra  s i ę  „N ow . W re m ie n i,(.

W iedeński ko responden t „C zasu" donosi 
swej redokcy i:

O biega tu  pogłoska, upraw dopodobniona 
p rzez różne okoliczności, że rosyjski am basador 
G iers pojaw ił się  u m in istra  sp raw  zagranicznych 
B erch to ld a  i złożył im ieniem  sw ego rządu  ośw iad­
czenie, że  rząd  rosyjski nie identyfikuje się 
r  anty  • austryaeką kam panią dziennika „N ow oje 
W rem ia" i że zerw ał z tym  dziennikiem  w szel­
kie stosunki.

Porozumienie czesko- 
polskie na Sląskiu

Lwów, 20 kwietnia.
N iem iecka p rasa  ną  Ś ląsku  z „S ilez ią"  na 

cze le  je s t ostatn im i czasy m ocno zdenerw ow ana... 
W ym iana „nuneyów " m iędzy obiem a R adam i na- 
rodow em i, czeską i polską, szereg kroków poro­
zum iew aw czych, o sta tn io  dokonanych, przypiaw ia 
N iem ców  śląskich  o zły hum or. W szak ze sp o iu  
czesko-polsk iego  czerpali swą siłę, żywili się 
rozstro jem , panującym  w śród S łow ian. D latego 
też  ze strachem  patrzą na przygotow aw cze czyn­
ności, zm ierzające  do Dorozum ienia obu  narodów  
słow iańskich.

W ażnym  m ateryałem  dla tych przygotow ań 
je s t ankieta, k tórą  urządziła  redakeya czeskiego 
„D ennika" w M oraw skiej O straw ie. R ozesła ła  ona 
do  szeregu  osobistości kw estyonaryusz, zaw iera­
jący  w arunki, pod jakim i ugoda czesko-polska 
m ogłaby  przyjść do skutku.

W śród nadesłanych  odpow iedzi na  czoło 
w ybija się głos posła ks. L o n d z i n a, który 
w idocznie m ocno podziałał, kiedy przedrukow ały 
go w szystkie niem al p ism a czeskie. W najogól­
n iejszych  zarysach  odpow iedź ks. Londzina p rzed­
staw ia się tak.-

Przedew szystk iem  skonsta tow ał po se ł Lon- 
dzin, że dla kilkunastu spornych gm in w okręgu 
węglowym  nie  pow inno się  narażać  na  szw ank

przyjaźni dw óch narodów  słow iańskich , którym  
grozi odw ieczny ich wróg —  N iem iec. S p ó r cze- 
sko-polski pow inien strac ić  sw ój ostry  charak ter 
i zdegradow anym  być do rzędu  lokalnego zaiargu.

Za zgodą polsko-czcsKą przem aw ia głów nie 
nadzw yczaj wrogi system  rządow y w stosunku  do 
Polaków  i Czechów , który niczem  nie różni się 
już  od system u pruskiegp. stosow anego do P o la ­
ków pod zaborem  pruóK m . W ładza nasy ła  w szę­
dzie do polskich okolic grom ady urzędników  n ie ­
m ieckich, którzy z w iedzą sw oich przełożonych 
upraw iają o tw arcie  politykę w szcchniem iecką.

N iem iecki p rzem ysł o tw arcie dzisiaj zo rga­
nizow ał się, celem  zduszenia ludności słow iań­
skiej. W obec tak iego  naporu  wfadz rządow ych, 
niem ieckiego przem ysłu , „S chu lvere inu ‘‘, „N ord- 
m arku" i n iem ieckich rad  narodow ych, m usim y 
koniecznie dążyć do czesko-polskiej zgody. Dzi­
siaj naw et przeciw nicy jej zm ienili fron t i u nich 
objawia się  chęć  do  zap rzestan ia  dalszej walki.

P o se ł ks. Londzin zgadza się na stanow isko, 
za ję te  przez czeską R adę narodow ą, u ję te  w sło - 
Wc : „C zego od nas b ęd ą  żądali P o lacy  śląscy
dla siebie w gm inach czeskich, to  n iechaj jedno­
cześnie dadzą C zechom  w śląsk ich  gm inach pol­
sk ich". N ie będzie to  w cale n ieszczęściem  —  pi­
sze ks. Londzin —  jeżeli około 15 gm in będzie 
pod w zględem  szkęlnictw a m ieszanych.

D om agam y się  dalej, — czytam y w tej o d ­
powiedzi, —  aby w ybory.gm inne w tych spornych 
m iejscow ościach  odbyw ały się  zaw sze pod zna­
kiem  kom prom isu. T rudn ie jsza  to  będzie  spraw a, 
a le  przy dobrej woli i nacisku jednego  i d rugiego 
społeczeństw a, nie będzie to  rzeczą niem ożliw ą. 
B ez kom prom isow ych w yborów trudno  byłoby 
u trzym ać spokój w poszczegó 'nych  gm inach, gdyż 
walka w yborcza daje zwykle pow ód ao  rozdźw ię. 
ku i rozdrażnienia.

W ierzę m ocno —  kończy ks. Londzin —  
że ugoda czesko-po lska  je s t m ożliw a i ze do 
skutku przyjdzie. W obec w rpólnego w roga m usi­
my zapom nieć o  w spólnych urazach , w przeci­
wnym  razie m oże bvć bardzo  żle. B ierzm y sobie 
przykład z C horw atów  i Serbów , którzy, w idząc 
grożące n iebezpieczeństw o, podali sobie ręce , c e ­
lem  zw alczania M adyarów . A* gdyby chwilowo 
zgoda ta  nie przyszła do skutku, to  je s tem  p rze­
konany, że  po upływ ie kilku lat, z pow odu w zro­
stu  szow inizm u i radykalizm u niem ieckiego, s ima 
się  znajdzie i p rzeprow adzona zostanie z w iększą 
jeszcze łatw ością, aniżeli m oże w obecnej chwili. 
3 ied a  nauczy  nas zgody.

U s ta w a  o  a g e n ta c h  h a n d lo w y c h .
N a posiedzeniu  rady przem ysłow ej w W ie­

dniu, k tóra  odbyła  się  19. bm . w m inisterstw ie 
handlu , z udziałem  członków  R ady przem ysłow ej, 
zastępców  m inisterstw a spraw iedliw ości i handlu  
oraz fachow ych ekspertów , om aw iano p ro jek t 
ustaw y norm ującej stosunki agentów  handlow ych. 
R eferen t radca B ittner, członek R ady przem ysło ­
wej poddaj p ro jek t gruntow nej krytyce i zap ro ­
ponow ał szereg  zm ian W dyskusyi poruszono  
m yśl, by przyjąć odnośne paragrafy  co do agen­
tów z ustaw odaw stw a handlow ego N iem iec; myśl 
ta  jednak  nie uzyskała poparcia, w obec czego 
przyjęto  p ro jek t ustaw y z popraw kam i re fe ren ta  
i innych członków  Rady. W posiedzen iu  b ra ł u- 
dziął członek m in isterstw a handlu , rad ca  S ta n ­
kiewicz.

Parlament a Chorwacya.
( Telefonem od naszego korespondenta).

W ied eń , 20. kw ietnia.
Syfuacya p arlam en tarn a  dzięki ośw iadcze­

niu hr. S tiirgkha w spraw ie chc-w ackiei stanow czo 
s i ę  p o l e p s z y ł a .  Mimo to  brak  jeszcze  ja ­
snej oryentacyi, bo  spraw a chorw acka i nadal 
dom inuje  nad w szystkiem i innem i.

G rupa S u ste rsica  niem a w praw dzie zam iaru  
czynienia dalszych  trudności, ale D a 1 m  a t y ń - 
c y —  ośw iadczyw szy w czoraj, że w yjaśnienia 
hr. S liirgkha ich nie zadaw alają, uchw alili w ie­

czorem  prow adzenie dalszej o p o z y c y  i z a- 
p o m o c ą  n a j o s t r z e j s z y c h  ś r o d k ó w ,  
dopóki nie zostan ie  przyw rócona w C horw acyi 
konsty tucya.

W obec tego, że do dyskusyi nad p rzed ło że­
n iem  o pragm atyce służbow ej zgłoszony je s t jako 
n astęp n y  m ów ca dalm atyński pose ł Dulibic, trze ­
ba się liczyć z e w e n t u a l n o ś c i ą  o b s t r u k -  
c y i n a  w t o r k o w e m  p o s i e d z e n i u  Izby, 
o ile do tego  czasu  nie nastąp i jakiekolw iek p o ­
rozum ien ie .

D ziś odbędzie  się  w p arlam encie  sui aene- 
ris „chorw acka R ada w ojenna". P rzybędą  bo- 
w e i i  na w spólną konfe-encyę c h o r w a c c y  
p o s ł o w i e  z A u s t r y i ,  W ę g i e r ,  j a k o t e ż  
z k r a j ó w  a n e k t o w a n y c h ,  aby pow ziąć 
postanow ienie co do w spólnej akcyi na  w ypadek 
gdyby do w torku nie dano dosta teczne j gw aran- 
cyi co  do przyw rócenia praw  konsty tucyjnych  w 
Chorw acyi. Zam ierzona jest rów noległa akcya we 
W iedniu, B udapeszcie, Z agrzebiu i Sarajew ie, 
celem  zm uszen ia  m iarodajnych  czynników do 
szybkiego załatw ien ia  spraw y chorw ackiej.

G rupa S u ste rs ica  w tej konferencyi oficyal 
nie nie w eźm ie udziału , ale członkow ie s tro n ­
nictw a praw a, którzy rów nież n ależę  do tej 
grupy, będą  na konferencyi obecni.

Z B udapesztu  donoszą, że ca ła  p rasa  bardzo  
ostro  a takuje  hr. S tu rgkha z pow odu jego 
ośw iadczeń  w spraw ie chorw ackiej. N iektóre 
dzienniki wzywają now ego p rem iera  Lukacsa, 
aby zażądał satysfakcyi im ieniem  W ęgier.

DR. LUICACS PRESEREM.
(Najbliższe czynności nowego premiera. —  Po­
rozumienie z  br. Tiszą. —  Jaką będzie reforma 
wyborcza. — Skład nowego gabinetu. —  Sesya  
delegacyjna. —  Przypuszczalna lista nowych 

ministrów.)

(TĄfefąnem od naszego korespondenta).
W ie d e ń , 20 kw ietnia.

Dr. L u  k a e s ,  który w czoraj w ieczoizm  
na audyenry i u cesarza  z a m i a n o w a n y  z o ­
s t a ł  w ę g i e r s k i m  p r e z y d e n t e m  m i ­
n i s t r ó w ,  dziś rano pow rócił do B udapesztu  
i na tychm iast p o d ją ł kroki, m ające- na c tlu  
utw orzenie gabinetu . N astępnie  now y p rem ier 
wróci do W iednia i przedłoży m onarsze  listę  
członków  swego gabinetu .

Dr. Lukacs w ostatn ich  dniach przeprow a­
dził szereg  konferencyi ze stronnictw am i i za ­
pew nił sob ie  przedew szystkiem  p o p a r c i e  ze 
strony  s t r o n n i c t w a  p r a c y  n a r o d o w e j .  
S tronn ic tw o  to  utw orzy rzeczyw iście zw artą 
w iększość celem  popieran ia  polityki Lukacsa.

Jak  donoszą z B udapesztu , dr. Lukacs po-
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rozum iał się  także co  do w szystkich aktualnych 
kw estyi z hr. T  i s z ą, który n ie będzie  staw iał 
żadnych  trudności utw orzeniu  now ego gaDinetu. 
Z daje  się  rów nież, że Lukacs, prędzej czy później, 
®a*vrze pp m eg o  rodzaju  k o m p r o m i s  z e  
S t r o n n i c t w e m  J u sf. h a, a to  no podstaw ie 
porozum ienia w spraw ie reform y w yborczej. O 
ile w iadom o, Lukacs i Ju sth  konferow ali już  w 
tej spraw ie, zdaje  się  też, że  w najbliższym  
czasie  przyjdzie do skutku porozum ienie co do 
kwestyi praw a w yborczego na  tej podstaw ie, żc 
Lukacs ośw iadczy gotow ość w prow adzenia re fo r­
m y, uznającej p o w s z e c h n o ś ć  i r ó w n o ś ć  
praw a w yborczego, jakoteż g ł o s o w a n i e  w e ­
d ł u g  g m i n .  Lukacs zgodzi się rów nież na 
f. a j n o ś ć i zastrzeże  .sobie jedynie pew ne wyjątki 
natu ry  techn icznej. R eform a w yborcza zaw ierać 
będz ie  przy tem  pew ne postanow ienia, m ające 
na celu  zaw etow anie hegem onii narodu  w ęg ier­
skiego,

P rzyszły  gab inet Lukacsa złożony będzie  
w y ł ą c z  r. i e  z członków  stronn ictw a procy n a ­
rodow ej. Z daje  się jednak, że  re so rt m in ister­
stw a spraw  w ew nętrznych na raz ie  n ie  zostan ie  
obsadzony i że  Lukacs prow izorycznie obejm ie 
ten  portfel. D zieje się  to  w  tym  celu, aby ten  
w ażny reso rt zachow ać dla jak iegoś p a rlam en ta ­
rzysty, któryby —  ciesząc  się  ogólnem  zaufa­
niem  w szystkich stronnictw  parlam entarnych  —  
w  danej chwili m ógł w ziąć na sw e barki p rze­
prow adzenie reform y w yborczej.

Spraw a s  e ś  y :i delegacyjnej do tychczas nie 
je s t jeszcze załatw iona. Czynniki m iarudajne li­
czą sie je szcze  zaw sze z m ożliw ością odbycia 
krótkiej sesyi delegacyjnej w dniach 29 i 30 b. 
m. cetam  załatw ienia  prow izoryum  b u d że to ­
wego.

C o do  s k ł a d u  gabinetow ego obiega w 
kołach poinform ow anych n astęp u jąca  l is ta : L u- 
k a c s — prezydyum , skarb  i prow izorycznie 
spraw y w ew nętrzna, h r. B ela S e r e n y i —  h an ­
del, F ranciszek  K a b  o s —  rolnictw o, hr. Jan  
Z  i c h y —  m inisterstw o przy dw orze królew ­
skim , B e r s e w i c z y  —  ośw iata, Karol G r e- 
e s a k  —  spraw iedliw ość, H a z a i  — obrona 
krajow a.

Hr. T eo d o r P  e j a c e v i c zostan ie  p raw do­
podobnie  m inistrem  d la  Chorwucyi, albo  też  b a ­
nem , gdyż należy się liczyć z tem , że  Cuvaj 
abso lu tn ie  nie m oże pozosiać  w urzędzie.

Po z a n ik ie m  Dardaneli.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 20 kw ietnia.
W tu tejszych  kołach dyplom atycznych o ce ­

n iają już o w ;e!e spokojniej i trzeźw iej onegdaj- 
szą akcyę floty w łoskiej przed D ardanelam i. P o ­
w szechnie podnoszą, że akcya ta  wywołała we 
w szystkich cen trach  dyplom atycznych niezadow o­
lenie. W obec tego W łosi z  pew nością nie zechcą 
dalej prow adzić popularnej akcyi, zw łaszcza, że 
m ogliby się narazić  na protesty  m ocarstw .

„F rank fu rter Zeitung'* donosi z w iedeńskich 
kół dyplom atycznych, iż r z ą d  a u s t r y a c k i  z 
p o w o d u  a t a k u  n a  D a r d a n e l e  p o c z y n i  
s t a n o w c z e  k r o k i  dyplom atyczne w  Rzym ie.

W Londynie zaś są zdania, że n a  w ypadek, 
gdyby W łochy m iały wym usić przejazd swych 
okrętów  przez cieśninę, A u s t r o - W ę g r y  u r z ą ­
d z i ł y b y  d e m o n s t r a c y ę  f l o t o w ą  i ośw iad­

czyłyby rów nocześnie, że n ie  dopuszczą do  z a ­
grożenia kom unikacyi okrętów  handlow ych w 
D ardanelach.

W m inisterstw ie spraw  zagranicznych w P e ­
tersbu rgu  ośw iadczono korespondentow i „N euc 
F rc ie  P re sse"  ze bezpodstaw ne są  pogłoski, ja ­
koby onegdajszc ostrzeliw anie fortów  dardonel- 
skich nastąp iło  na  podstaw ie poprzedniego  p o ro ­
zum ienia z rządem  rosyjskim . R o s y a  z a c h o ­
w u j e  ś c i s ł ą  n e u t r a l n o ś ć  i stanow isku tem u 
pozostanie w ierna.

Rzymski ko responden t „M ątina* donosi, żc 
Rosya przygotow uje t. zw. d e m o n s t r a c y ę  p o ­
k o j o w ą ,  c e l e m  p o p a r c i a  a k c y i  w ł o s k i e j .  
W iadom ość tę  należy natu ra ln ie  przyjąć z pew ną 
rezerw ą.

G azety angielskie bardzo  ostro  krytykują 
najazd  w łoski pa  D ardanele . „W estm inater Ga- 
zette* , u trzym ująca śc isłe  stosunki z angielskiem  
m inisterstw em  spraw  zagranicznych, ośw iadcza, 
że  szczęściem  In d z ie , jeśli osta tn i n ierozw ażny 
krok W łochów  n ie  spow oduje żadnych pow ażniej­
szych zaw ikłań.

W B erlin ie  obaw iają się , że  najazd  na B ar- 
danele  bardzo  skom plikuje sytuacyę. W każdym  
razie  sądzą , że W łochom  nie  idzie w cale o p rze ­
forsow anie cieśniny, lecz o o b s a d z e n i e  w y s p  
t u r e c k i c h .  O strzeliw anie  D ardaneli m iało zaś 
c i wrócić uw agę od te j głów nej zam ierzonej przez 
W łochów  akcyi.

T urecki m in is te r wojny M ahm ud-Szsfkt.tr 
pasza złożył w czoraj w izytę austro -w ęg iersk iem u  
am basadorow i w K onstantynopolu m argr. Palla- 
viciniem u i ośw iadczył m u, że pogłoski jakoby 
m iało  się  odbyć ostrzeliw anie wyspy Aiyali, nie 
są au ten tyczne. Rów nież ośw iadczył S zefket-pasza 
że n iepraw dą jest, jakoby R osya podjęła  jakie 
kroki w sp raw ie  zam knięcia D ardaneli. Z a m .  
k n i ę c i e  c i e ś n i n y  d l a  h a n d l u  p o t r w a  
p r a w d o p o d o b n i e  14 d n i ,  ew entualnie 
jeszcze  d łużej, o  ileby W łosi m ieli ponow ić n?- 
jó id  na  D ardanele.

Interpelacja w parlamencie austr.
Wiedeń. (T B K .) Na w czorajszem  posiedze­

niu Izby posłów , w niósł p. P an tz  in te rp e lacy ę  w 
spraw ie o sta tn ich  operacy i w łoskiej fioty na w o­
dach  tureckich . In terpelan t zapytuje, czy k iero­
wnik polityki zagranicznej w A ustryi był pow ia­
dom iony o tym  kroku W łoch i czy nie m ógł za- 
pobiedz rozszerzen iu  te ren u  walki na  m orze 
Egiejskie, a jeśli dwplomacya była p rzez  ten  krok 
zaskoczona, co  zam yśla uczynić w obec W łoch i 
w jaki sposób  w czas uchylić n iebezpieczeństw o, 
g rożące z te j przyczyny m onarchii.

Pod Samos.
Konstantynopol. (T B K ). W edług spraw o­

zdania, k tó re  nadeszło  do  m inistra wojny, pod ­
czas bom bardow ania wyspy S am o s tu recka  ka« 
nonierka zatopiona zosta ła  p rzez załogę, by nie 
wydać jej w ręce  W łochów . P rzed tem  załoga 
w szystką b roń  przeniosła  na ląd. P o  ukończeniu 
bom bardow ania  S am os, okręty  w łoskie odpłynęły  
w kieruhku wyspy X eros.

Ostrzeliwanie Szeik-S-aid.
Londyn. (T B K ). B iuro  R eu tera  donosi z 

P e r im : Krążownik w łoski „P ug lia" ostrzeliw ał
fo rt Szeik-Said  na  m orzu C zerw onem , p o rzem  
odpłynął na południe.

Ehoizyezm we Włcaztcr.
Rzym. (T B K ). Dzienniki podnoszą, że akcya 

na m orzu E giejskiem  wywołałe w całym  kraju 
bardzo  korzystne w rażvnic. Gdy w tea trze  p o d ­
czas przedstaw ienia rozesz ła  się  wm ść o b o m ­
bardow aniu. publiczność urządziła wielką m ani- 
festacyę patryotyczną a m uzyka odegrała  hym n 
króiew5Ki.

„M essagero* i „P cpo lo  Rom ano* sądzą, że 
bom bardow anie było odpow iedzią na tu recką m o ­
wę tronow ą.

KRONIKA*
Repertuar T eatru  miejskiego wc Lwowie.
W niedzielą 21 kwietnia o godzinie 3 po  poł. po raz 

26-ty. „Peer Gvnt' poem at dram atyczny w 5 aktach H. 
Ib s e ra , muzyka Griega, po raz ostatni z ha/o lcm  Adwen­
towiczem,

W niedzielą 21 kwietni* o godz- pól do  d-ej wiecz, 
po raz 10-ty: „Noc w Wenecy!“ operetka w 3 aktach Jana 
Straussa.

V.' poniedziałek 22 kwietnia p o  raz 3 -c i: „Ulubieniec 
kobiet” krutocbwila w  3 aktach M- H enneąuina i J . Mi- 
tsciieli, z Janem  Nowackim w roli tytułowej.

We wtorek 23 kwietni, po raz 3 ci- „Cnouiwa B ar­
bara11 operetka w 3 aktach Oskara Nedbala, z Heleną Mi- 
łowuką w roli tytułowej.

W środą 24 kwietnia XII przedstawienie z cyklu po i' 
skich utworów scenicznych, poraź 1-szy W znowienie) 
„Piękna11 dram at w 4 aktach Aleksandra bwiętochowekiegu 
z Konstancyą bednarzew ską w roli tytułowej. Abonament 
nr. 31.

W czwartek 23 kwietnia poraź 4-ty: „Cnotliwa Ba,- 
bara '1 operetka w- 3 aktach Oskara Nenbala, z Helen:, Mi- 
łowshą w roli tytułowej.

W piątek 26 kwietnia poraź ?-szy (now ość): „Pięciu 
z Frankfuj iu 1 komedya w «! aktacn Karola Roesslera. Abo­
nam ent nr. 32.

Szary karnawał. Pom iędzy białym - w ła­
ściw ym  karnaw ałem  i letnim , zielonym , bywa też 
czasam i trzeci, który ze w zględu na ob ecn ą  aurę  
m ożna nazw ać szarym . R ozpoczyna go dzisiejsza 
sobo ta , n«t k tórą m am y zapow iedziane dw a rau ty  
w Kasynie i w Kole literack iem . Szary  karnaw ał 
m a tę  dob rą  s tronę , że daje  m ożność óapserkom  
zużytkow ania nieużytków  t. j. przyw dziania raz  
jeszcze to a le t balow ych z zim ow ego karnaw ału .

Z  te f r t ry  m ie js k ie g o  donoszą nam : R epet - 
tu a r przyszłego tygodnia zapow iada w dziale d ra ­
m atu , dwa in te resu jące  w ieczory. —  Wc środę  
ukaże się jako X ll-te  przedstaw ienie  z cyklu po l­
skich utw orów  scenicznych- „P iękna* —  A leksan­
dra Św iętochow skiego, znanego w całej P o lsce  
szerm ierza  postępu , p isarza w ielkiego ta len tu  i 
g łębokiego um ysłu. - -  Sw ięiochow aki, k tórego 
cz terdziesto letn ia  p rzesz ło  dzia ła lność  p isarska 
n iezatartem i w um ysłow ości naszej zap isała  się 
głoskam i, najm niej znany iest jako au to r d ram a­
tyczny, choć tw órczość jego w tym  dziale róv’T.ic 
je s t n iepospo lita , jak jego działalność na polu 
pub licystycm em  i filozoficznem . —  B ezpośrednio  
po „P ięk n e j" , k tó ra  w ystaw iona będzie przy w spó ł­
udziale w ybitniejszych sił naszego dram atu , ukaże 
się w piątek  głośny utw ór kom edyow y Korola 
R oesslera  pt.t „P ięc iu  z F rankfurtu", —- G łów ne 
ro le  na naszej scen ie  odtw orzą Annę G ostyńska, 
5 . M ichnow ska, L. Borkow ska, E . K w iatkkw i- 
czow a, L. N ałęczów na, H. Row ińska, K. N ahor- 
nów na, R. Żelazow ski, F. F eldm an, 5 .  H ierow - 
ski, H. Barw iński, L F ritsche,  ̂ J . B iałkowski, J. 
D obrzański, Wł. A ntoniewski, F. Frączkow ski, Wł. 
P .atschka i inni.

&  D o  siewu w iosennego
Jęczm ień , G v ie s , G roch K artofle stow. | r. ,  ogr. por
w  te . Ku dziesięciu odm ianach j *  iwawse, ui. j-to naia i

W illi? p u p ! -.ftiajny
T a n i e j  n i ż

1 Pisrwsua uslicyisla f a i } #  i j t f a n l a  rer i w n U H  ttlan y c li p ° ,®c)’ vvsze,kic p ^ t o r y  wodociągowe, st M w -
j w  t n .  m  -  |  m ,  ^kic artykuły techniczno, maszyny oraz wszelkie 
* i  • I  fi I r  ^  r  fi ^  narzędzia w wielkim v yborzo, po nader nizkich

„ _ _  Ł , „ ^ c e n a c h  i przystępnych warunkach • -  Koszto-
i w u r ,  f i g a f m l '  r a w s k a  1 9 . —  T a i . t 2 ? 5 .  2525
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Nowiny ze sfer przemysłowych. Jak  się
dow iadujem y, Bank przem ysłow y zam ierza 
założyć fabrykę cem entu  w Galicyi. rów nież p o ­
wstać, ma jej staran iem  fabryka w orków  jutowych 
! tkaln ia juty pod Lwowem, oparta o zam ów ie­
nie i udziały  m łynarskie. T aką sam ą fabrykę za­
k łada cbecn ic  p. B re ttle r w Kołomyi. Są także 
w  toku pertrak tacye  ze strony Banku p rzem ysło ­
wego o założenie fabryki asfaltu  w e w schodniej 
Galicyi. Zastanaw iają się także nad spraw ą za ło ­
żen ia  fabryk’; m aszyn rolniczych z pom ocą k ap i­
ta łu  francuskiego, przyczem  ciągle jaszcze ro z ­
w ażana je s t kom binacya założenia filii poznań ­
skiej Cegielskiego.

Jedenasty teatr kinomato^raficzny pow ­
sta je  w najbliższych dniach we Lwowie, przy ul. 
A kadem ickiej. Czy Lwów, m im o swego szybkiego 
rozw oju, straw i taką ilość kinem atografów  ?

Nie kijem —  to pałką. My, Lwowianie, 
poddani lwowskiego zakładu t. zw. czyszczenie 
m iasta, je s te śm y  bardzo  nieszczęśliw i. Kiedy była 
odw ilż, kiedy śnieg zaczął ta jać , d ręczyło  n as  w 
straszliw y sposób  słynne b ło to  lwowskie, k tórego 
nigdy nie up tzą tano , zostaw iając je  na ch lubę 
m iasta  .u ło żo n e  w „kupki '  po obu stronach  ka­
żdej ulicy. A te raz  znowu, gdy nadesz ła  w iosna, 
gdy kilka dni p rzyśw ieca słońce, nam  znowu źle, 
gdyż srogi kurz brudzi nasze  obuw ie, nasze u- 
b ran ie , nasze narzuiki i kapelusze, a. p rzede- 
w szystkiem  w dziera się do jam y ustnej, do g ar­
dła, do p iersi i n iszczy zdrow ie. Bo czy w idział 
kto we Lwowie w m iesiącu kw ietniu beczkow óz 
do  skrapiania u lic?

Gomulicki skazany na rok twierdzy. 
W arszaw ska Izba sądow a skazała  znanego po­
e tę , W iktoia G om ulickiego, n a ' rok tw ierdzy za 
„podburzanie  do nielegalnych czynów ", Którego 
to- czynu zbrodniczego m iał się dopuśeić  w p rzed­
m ow ie do  pow ieści „P o d  S toczk iem ''. P o  z łoże­
n iu  kaucyi w w ysokości 2000 rubli, zostaw iono 
G om ulickiego na  w olności.

Ze sztuki.
Otwarcie wystawy stu d ió w  i szkiców w Kole 

litcratko-artystycznem  odbędzie się d. 24 bm, Komitet 
tą drogą prosi artystów, którzy /. braku adresu nie otrzy­
mali zaproszenia, Jo wzięcia udziału w wystawie, która 
nawiasem mówiąc, zapowiada się bardzo interesująco.

Z e S z tu k i. Otwarcie zapowiedzianych wystaw- Ba- 
szeka Józefa i pośmiertnej Penziasa Alfreda nastąpi w nie­
dzielę dnia 21 bm.' o  godz. 10 rano w salach Towarzystwa 
sztuk pięknych.

Pierwsza scena obrotowa w Polsce. Na
w zór w ielkom iejskich  tea trów  w B erlin ie  i P a ry ­
żu w prow adza now y te a tr  w arszaw ski w Almach 
Jero zo lim sk ich  scenę  ro tacy jną. Z a le tą  tej tak 
zw ahej R o llbuhne jest ogrom na, oszczędność w 
czasie, gdyż dekoracye przygotow ane w jednem  
skrzydle sceny  podczas aktów  gotow e przyjeżdżają 
na akt n astępny . T o  H einhardtow i np. um ożliw ia 
w ystaw ianie sz tuk  o k ilkunastu odsłonach  praw ie 
bez przerw .

„Wisła". Pod tym  ty tu łem  rozpoczął wy­
chodzić w Krakowie pod naczelną redakcyą W ła­
dysław a P ro k esch a  illustrow any tygodnik artysty­
czno-literack i. P ism o to, w ydaw ane bardzo wy­
tw ornie, drukow ane na w ykwintnym  kredowym  
papierze, przynosi w każdym  zeszycie  m nóstw o 

!doskonałych iłlustracyi. Rydel, B artoszew icz, 
W ierzbiński, M akuszyńsk i,. P ietrzycki, P rohesch , 
Sarnecki, N ^w aczyński, Je ilen ta , Podw ysocki —  
oto Szereg autorów , którzy dotychczas w .,W iśle"

: zam ieścili sw oje p race  literackie, Każdy zeszyt 
; przynosi rów nież bogatą kronikę artystyczną, w 
| której osobne m iejsce znalaz ł Kraków, W arsza- 
i vva, Lwów i Poznań . P ren u m era ta  „W isły" w yno- 
i si kw artalnie 5 K. R eaakcyo i adm inistracya : 
Kraków, ul. B atorego I 4.

„Diło“ a pobyt arcyksięcia w Kołomyi
0  fałszow aniu faktów przez „D iło" pisaliśrńy już 
n iejednokro tn ie ; dziś m am y świeży przykład jak 
organ ukraińców  fałszuje rzeczyw istość dla swych 
partyjnych celów. Z okuzyi podróży arc Karola 
P rane. Józefa po Galicyi w schodniej ukraińcy na 
wszelki sposób  stara ją  się zw rócić na siebie u- 
wagę, podkreśla jąc  rzekom o ogrom ną d la  ukraiń­
ców sym patyę arcyksjęcia. P isze w ięc „D iło", 
źe w Kołomyi starszy  radcą Szypajło  przem aw iał 
do arcyksięcia, na - c o  ten w dłuższem  przem ó­
wieniu odpow iedział, że arcyksiążę był m erpile 
zdziw iony rosyjską chorągw ią na dom u Dudykie- 
wicza, że arcyksiążna Zyta przyjęfa w starostw ie 
kobiety ukraińskie, że w ogrodzie starostw a pod­
czas śn iadan ia  arcyksiążę zachw ycał się p ieśn ia­
mi ukraińskiem i, w ykonantm i przez chór „B oja­
n a" . Gdyby arcyksiążę przypadkow o czy ta ł „ D tp " , 
zdziwiłby się  zape-wne niepom iernie, poniew aż 
jak donosi „G azetą  Lw ow ska", w szystkie wyżej 
podane fakta są w yssane z palca. R adca Szypajło  
nie p rzem aw iał bow iem  w cale, t.ylko s ta ł w szpa­
lerze, arcyksiążę nie m ówił w cale o chorągw iach 
D udykiew icza, poniew aż były or.e barw y czarno-, 
żółtej, a rcy k siężn a . Z yta na oczy n ie w idziała  ża ­
dnych deputacyi kobiet ukraińskich, śn iadan ia  w 
starostw ie w cale nie było. T ak ie  inform acye za ­
kraw ają przecież na kpiny z czytelników , którym  
,,D iło“ za dob rą  m onetę  podaje  som e falsyfikaty.

W walce o kobi«t^. P rzed  ław ą p rzysię­
głych sądu  krajow ego toczy się dziś rozpraw a 
karna przeciw  19-letniem u koźlarzow i Leonowi 
Zarzyckiem u, oskarżonem u o zb rodn ię  m o rd er­
stw a, dokonanego na osobie ś. p . Franciszka 
P ien iążka. W edług aktu  oskarżenia przedstaw ia 
się spraw a cała następu jąco-

D nia 10 lutego b. r. szedł obw iniony Z a ­
rzycki o godzinie 9 w ieczorem  w raz z „ n a rz e ­
czoną" swą E ugenią S am arów ną. Na ul. M iodo­
wej spo tka ł ich Franciszek  P ien iążek . Gdy Z a­
rzycki zauw ażył, że P ien iążek  m u się  ukłonił, 
zw rócił sie do swej tow arzyszki z g łośnem  zapy­
tan iem : „Czy ty go znasz, czy to  także twój k o ­
chanek" ? Uwagę tę  usłyszał P ieniążek, który od­
wróciwszy sie  z a w o z i .  „A m ozebyś nic chcia ł?!"

O dpow iedź pow yższa doprow adziła Z arzy­
ckiego do w ściekłości. R zucił się najp ierw  na 
P ieniążka i począł go ok ładać p ięściam i, n a s tę ­
pnie zaś, wydobywszy noża z kieszeni, pch n ą ł 
przeciwniku w plecy pod praw ą łopatkę . P ien ią ­
żek padł na ziem ię, n astępn ie  zerw ał się i p o ­
czął uciekać. Ś cigał go Zarzycki p rzez  całą  u licę 
Żółkiew ską, a gdy ranny  w skutek upływu krwi 
ponow nie upad ł, rozbestw iony  Zarzycki bił go
1 kopał długi czas.

Zbiegli się  ludzie, co  zauw ażyw szy n ap a­
stnik, rzucił się do ucieczki. Schw ytano  go jednak 
i oddano  policyi- —  P ien iążek  przew ieziony do 
szp ita la , w yzionął tam  niebaw em  ducha.

O skarżony Zarzycki tłóm aczy  się stanem  
pijaństw a.

R ozpraw ie przew odniczy rad ca  R y b i c k i ,

S oskarżenie wnosi p rokura to r S z y m o r . e  w i c z ,
| broni zaś dr. P o e l l e r .

SPORTOWA.
„ P o lsk i dzień" we Freudenau. W czw ar­

tek odznaczyła  się  w ybitnie na to rze  w F reudc- 
i nau  stajn ia ks. W ładysław a Lubom irskiego, któ- 
1 rej dwa konie w zięły pierw szą nagrodę, a jeden 
i  d ru g ą  w trzech  głów nych biegach. Zw ycięstw o 
' „K ałacza" w  „K icsen-handicapke"' . op łacone zó- 
j  sta ło  odeb ran iem  licencyi znakom item u jockejo- 
jwi ks. Wf. Lubom irskiego, m urzynow i W ihkfiel- 
| dowi, za bezw zględną bru talną, jazdę  aż d o  31 
m aja br.

Szczegółow e wyniki o p iew a ją ;
Bieg „Good Flope“ nagr. 3000, 700 i 300 

| K, m eta  1600 m., pierw szy 3  1. „Lan^ ks. Wf. 
i Lubom irskiego, po S a c -a -P a p ie r  z T ipenow a, 52 
[i pó ł kg. pod W inkfieldem , drugi 3 1. „R afie ]"  
j p. Lańdaua, trzecia  3 1. „M agali" p. Egyedi‘ego. 
I B iegało sześć. Tot.: 72 : 10.

W biegu kwietniowym o nagr. 9500 K, m e ' 
ta 1800 m. 3  1. „Książę P an " ks. Wf. L y b o -  

im irskiego by! drugim  pod W inKtieldcm po sły n ­
nym 6 1. „A chlenbergu" C ap t G eorgc’a.

W .gJowTicm biegu tego dnia, . '.K incsen- 
| hand icap", nagr- 9500 K, m eta  2400 m., p ierw ­
szym był ks. Wł. Lubom irskiego 5  1. „K en acz"  
po S a c -a -P a p ic r  z N am ouna 56  k&., pod W ink- 
fie łcem . drugim  p. M autnera „T o p p er" , trzecim  
p. B adesco  „R akpczi" . B iegało dw anaście . Tot.: 
6 3 :1 0 .  P o  tym  biegu odjęto  W inkfieldowi licen- 
cyę za bezw zględną jazdę.

W „ s tcep lech asc"  był ks. Je rzego  L ubom ir­
skiego „F lo rid sdo rf" , drugim  po  „B óokc" ks. 
Palf'fy’egp. B iegało ośm.

Różne.
W iec zó r m u zy czn y  uczniów Wacława Kochaiitikic-

g o  odbędzie cię zamiast 22 kwietnia, 2 maja w.pań tcw. 
■muzycznego.

J a r m a r k  w w ie lk iem  m ie śc ie  P a c a n o w ie , który 
rozpocznie się w niedzielę dn. 21 kwietnia o godzinie 4-ej 
po południu w salach Kasyna mieiskiego zapowiada się 
niezwykle pięknie. Niezliczona ilość rantów do wygrania^ 
w tych wspaniałe lalki i zabawki dla dzieci — a wesoły 
program i moc niespodzianek umilą tri oryginalny pod­
wieczorek.

-Sektya p rz e m y s ło w a  w ystany p racy  k o b ie ty  
p o lsk ie j w  P ra d z e  zwraca sic do wszystkich wytwórczyń 
w dziale przemysłu domowego" i artystycznego oraz rze­
miosła, abv zechciały nadsyłać -zgłoszenia udziału iw  taj 
wystawie,, która odbędzie się w czerwcu br. pod adresem . 
Sekcyl przemysłowej na ręce Stów. kobiet „Pom oc prze­
mysłowa Lwów, Pańska 11.

Z m arli: o|imengarteb Klara, i. 44; Taiiuenbiidnt 
GiWcl. 1. 47: śB ęfm Snn Matylda, 5 la':: Ehrljcu Dawid
Leib, 1. 73; Krajniak Grzegorz, 1. S2; Pietrzycki Rudoli, 
7 dni. Twardy Władysław, 10 miesięcy; J^ osz  Rczatui. 
40 lat.

Warne Zgromadzenie Tow, 
Dziennikarzy polskich.

Ju tro  w n iedzielę 21 bm. odbędzie  się  
w alne Z grom adzenie cz ło n ie  w Tow arzystw a 
D ziennikarzy polskich wc Lwowie, poniżej p o d a­
jem y p rze to  krótkie s treszczen ie  spraw ozdania 
z działalności T ow arzystw a za rok ubiegły. — 
W stęo spraw ozdania pośw ięcony jest p rzed s ta ­
w ieniu stanu  finansow ego T ow arzystw a. Najważ- 
n iejszem  źródłem  dochodow  w r. u. był bal 
prasy  w e Lwowie i redu ta  prasy  \v Krakowie.
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Jak o  objaw  w ysoce pom yślny zanotow ać należy, 
że fundusz, zęlazrfy T ow arzystw a pow iększył się 
w osta tn im  roku o 26.679 kor. ' 16 hal., a je s t 
nadzie ja , żc w ro k u : przyszłym  zam knięcie ra ­
chunkow e wykaże kw otę jeszcze w yższą. Jeśli 
p raca  W ydziału —  czytam y w spraw ozdaniu  —  
pójdzie w tern sam em  tem pie, co dzisiaj, jeżeli 
u rządzane przedsięb iorstw a co roku będą wyż szy 
daw ały dochód, to  je s t nadzieja, że Tow arzystw o 
p c tia fi w szelkim  swym  zobow iązaniom  zadość 
uczynić

W dalszym  ciągu przedstaw ia spraw ozdanie  
spraw ę obesłan ia  m iędzynarodow ego Z jazdu  
dzienn ikarzy  w R zym ie i powody, k tóre  skłoniły  
Tow arzystw o do n ieobesłan ia  Z jazdu, rów nież 
przypom ina przyczyny w strzym ania się od udziału  
w K ongresie dziennikarzy słowiańsKich w B el­
gradzie  w dniach  10— 11 lipca 1911 r. Ł ącznie 
zę Zw iązkiem  dziennikarzy czeskich zajm ow ał się 
W ydział T ow arzystw a spraw ą projektow anej przez 
rząd  zrr.iany ustaw y prasow ej.

W iele dokonał W ydział w sp raw ach  zaw o­
dowych, 1 tak, postanow iono zająć  się  spo rządze­
niem  szem atyzm u w szystkich dziennikarzy, p racu ­
jących  w p ism ach polskich w G alicyi, co ułatw i 
w przyszłości spraw ę przyjm ow ania kolegów do 
T ow arzystw a. Aby położyć kres podszyw aniu się 
p rzez różne’ indyw idua pód  m iano .dziennikarzy", 
postanow iono każdy taki fakt, który dojdzie do 
w iadom ości W ydziału, p iętnow ać publicznie w pi­
sm ach, a naw et w  jednym  w ypadku już to  Wy. 
dział uczynił, W ważnych spraw ach , obchodzą­
cych żywo care społeczeństw o, zw ołuje W ydział 
konferencye dziennikarzy, aby uzyskać w te n  sp o ­
sób  m ożliw ość jednolitego  postępow ania. Jed n a  
taka  konferencya odbyła się juz w roku ześz ł/m .

Z am knięcie  rachunków  po dzień 31 grudnia 
1911 r. p rzedstaw ia  się  n astęp u jąco : w papie­
rach m ajątek  Tow. w ynosił 363.500 K , w go­
tów ce ulokow anej na  rachunku bieżącym  w B an­
ku hipotecznym  i pocztow ej kasie oszczędności 
4.558 K 68 hal. D odać jeszcze należy, że  cz ło n ­
ków zw yczajnych, w yłącznie dziennikarzy zaw o­
dowych, liczy Tow arzystw o 64.

pusta  z lichą ilustracyą m uzyczną ?  P o d s łu c h u ­
jąc  po trochę  w an trak tach  Tózmowy naszych 
„stam gastów " operetkow ych, obaw iam  się, że 
zwycięż} ten  drugi kierunek, reprezentow any 
przez „Z uzannę". A m oże na  to  nie trzeb a  było 
Oz p odsłuch iw ać?

B ądź co bądź,-' publiczność, k tóra nudziła 
się v, p ie rw sz y m  akcie, rozbaw iła się  w n a s tę p ­
nych przy  niektórych num erach . P odobał się 
z w ła sz c z a  c h ó r  lo rdów , którzy z p. M illerem  na 
czele ,  śp iew ali  do b rze ,  chociaż w szyscy z w yjąt­
k iem  so lis ty  p. Kuligowskiego, zap o m rie li wziąć 
ostrogi do kostyum u wyścigowego, podobało  się 
kilko n u m e ró w  solow ych, podobał się  r.adewszyst- 
ko d u e t p. Kasprowiczowej z p. Z arem bą, zakoń­
czony c a k e -w a lk e m  ,;!ub czem ś podobnem  ta- 
k iem “. Z acytow ać tu  w ypada jedno  ze sław nych 
pow iedzeń  naszego  głów nego dostaw cy p rzek ła­
dów  tea tra lnych : „O pow iedz m i hańby treść!"

P rzedstaw ienie  poszło  pod kierunkiem  p. 
L ehrera  zupełn ie  gładko i spraw nie, chociaż m u­
zyka N edbala w ym aga dokładniejszego w ystudyo- 
wam a, aniżeli p rzecię tne  dzisiejsze operetki. S o ­
listów  m ożna w szystkich wym ienić jako zupełnie 
dobrych, a w ięc pan ie  M iłowską, M arkowską i 
K asprow iczow ą, panów: Kuligowskiego, Solnickie- 
go, K alinowskiego i Z arem bę —-  tego ostatn iego 
w szakże z bardzo  stanow czem  zastrzeżeniem  
przeciw ko n iepo trzebnej a n iesm acznej p rzesadzie 
w m asce, ruchach  i grze.

„Cnotliwa Barbara".
„Cnotliw a B arbara" nie ma pom im o po d o ­

b ieństw a tyb.óu, zgoła nic w spólnego z „C notliw ą 
Z uzanną". P ow ieJziećby  raczej m ożna, że są  to 
dwą w prostej liriii przeciw ieństw a. „Z uzanna" peł­
na iest dow cipu, „B arbarze" go brak . — „Z uzanna" 
jest straszn ie  nieprzyzw oita, „B arbara", jak  na 
operetkę przyzw oita m oże aż n ad to  —  w reszcie, 
last not hast, m uzyka „Z uzanny" je s t po prostu 
m arna, „B arbary" znów  jak na opere tkę , nie tylko 
porządna, ale naw et do pew nego stopn ia  wy­
kwintna.

Kto je s t złośliwy, m ógłby w paść na  po­
m ysł, że  dyrekeya te a ttu , w prow adzając po so ­
bie obydw ie te  rzeczy, wystawi* chciała na pró- 

. bę  naszą  publiczność, a przynajm niej tę  jej część, 
k tó ra  ikłąda się  z am atorów  operetki. C iekaw e 
isto tn i? , co przypadnie jej w ięcej do  sm aku, 
czyli m ów iąc w ięcej fachow o, co pociągnie h a r­
dziej: czy nudnaw a cnota  przy dobrej m uzyce, 
czy  też jaw na, chociaż dow cipem  okraszona roz­

Z SALI ODCZYTOWEJ.
Franciszek Paiacky.

W czoraj w ieczorem  w Kole literacko-arty- 
stycznem  panow ał w prost wyjątkow o miły i s e r­
deczny nastrój.. C złonkow ie bow iem  Koła, o-az 
licznie zebrana  publiczność, zw łaszcza lwowskiej 
do kolonii czeskiej na leżąca, witali gościa na­
szego, p. F ranciszka H ow orkę, znanego juz d o ­
b rz e -u  nas przy jaciela  Polaków .

M iędzy obecnym i zauw ażyliśm y rek tora  uni­
w ersy te tu  dr. Finkla, p ro fesora  K ućerę, p rzed sta ­
w icieli p rasy  p p .:  r. dw.. K rechow ięckiego, R 
G aw rońskiego, Laskow nickjego, VogIa i.F ry lin g a , 
a rtystkę m alarkę R ych ter Janow ską i w ielu, wielu 
innych.

Z ebran i z za jęc iem  w ysłuchali odczytu, w y­
głoszonego p rzez p. How orkę z w ielką biegłością 
po polsku, w którym  p re legen t przedstaw ił ro z ­
ległą działa lność h isto ryczną i polityczną P a lac - 
kiego, jako budziciela Czech.

O dczyt ten  ukazał się  już uprzednio  w 
druku, jako pierw szy tom ik polsko czeskiej bi- 
b io teki, w ydaw anej nak ładem  księgarni au to ra  w 
P ra d z e  — streszczać  go za tem  n iem a potrzeby. 
P o  odczycie członkow ie K ola podejm ow ali gościa 
skrom ną w ieczerzą.

mmi „Gazety
Przesilenie marszałkowskie.
Wiedeń. (Tel. w ł.). „N, F. P resse"  donosi, 

że  spraw a następstw a po m arszałku krajowym  
hr. S tan . B adenim  n i e  z o s t a n i e  t e k '  r y .  
c h ł  o z a ł a t w i o n a ,  jak się tego pierw otnie 
spodziew ano. W brew dotychczasow ym  przypusz­
czeniom  n a m i e s t n i k  dr. Bobrzyński n i e 
o r z y j e d z i e  w najbliższych dniach do W i e ­
d n i a ,  aby tu  prow adzić odpow iednie rokow ania.

T o zaniechanie zam ierzonej podroży in te r­
pretu ją  w ten  sposób, że spraw ? obsadzen ia  fo ­
te lu  m arszałkow skiego w inna być rozstrzygnięta  
przedew szystkiem  w kraju.

O kandydaturze p. A b r  a h a ir. o w i c z a, 
k tó rą  w kołach polskich przy jęte bardzo  sym pa­
tycznie, Rusini nie chcą słyszeć.

Klub ruski na  osta tn iem  posiedzeniu za­
p ro testow ał przeciw  kandydaturze p. A braham u- 
wicza, a prezydyum  klubu załozyło w obec hr. 
S tiiigk l.a  p ro test przeciw  ew entualnem u jed n o ­
stronnem u rozstrzygnięciu spraw y m arszałkow ­

s k ie j .  Hr. Stiirgkh ośw iadczył, że kwesty a ta  nie 
je s t obecnie ak tualna a załatw iona będzie za po­
rozum ieniem  w szystkich interesow anych czyn­
ników.

; W kołach polskich —  w edle infonnacyi 
„N eu c  F re ie  P re sse "  — w ym ieniają jako kandy­
datów  p p . : A braham ow icza, Korytow skiego, hr. 
Zdzisław a Tarnow skiego i ks. Lubom irskiego.

(Przy . Red. -Odpowiedź hr. S turgkha, 
udzielona klubowi ruskiem u, je s t zgodna ze  s ta ­
nowiskiem , k tóre  „G azeta  W ieczorna" za ję ła  b ez ­
pośrednio  po ogłoszeniu p ierw szych w ieści o 
ustąpieniu  m arszałka Badaniego.

Zaznaczyliśm y już  wówczas, że  spraw a n a ­
stępstw a będzie dopiero w tedy ak tualna, jeżeli 
w szystk ie m iarodajne czynniki tolityczne polskie 
dojdą w niej do porozum ienia).

Wybory w izMe handlowej w Bernie.
Berno morawskie. (TB K .) Po dokonaniu 

w yborów  uzupełniających do Izby handlow ej i 
D^zemysmwej, Izba na 48 członków  liczyć będzie  
41 N iem ców  i 7 C zechów .

Żiirnal sezonowy
■  W l « n »  S e  f i ■  I  z polskim opisem mód na 
wiosnę i lato, zawierający około 1.0u0 modeli, poleca 
„FA W O R IT ", w ł. J ó z e f L a n d a u ,  L w ów , C za rn eck ieg o  
l. t . Cena wc Lwowie 1 kor., z przesyłką I kor. 40 hal., 
łub 1. kor. 60 hal. za pobraniem. 5180

Po katastrofie „Titanica".
Sprawozdanie , White Star Line".

Brema. (T B K ). „E xchange The!. C om pany" 
ogłasza spraw ozdanie dyrekcyi „W hite  S tar Li­
n ę", w edług którego „T itan ic"  u trzym ał się  na 
pow ierzchni m orza od chw ili zd erzen ia  się  z gó­
rą lodow ą pi zez 2 godziny i 55 m inut. W skutek 
zderzenia rozluźniły  się  w szystkie płyty u ste -u . 
O c a l o n o  705 o s ó b ,  a m ianow icie 202 z I. 
klasy, 215 z II. klasy, 78 z 111. klasy i 210 osób 
z załogi.

Straszliwy bilans.
Nowy Jork (T eł. wł.) Liczba w yratow anych 

podczas katastrofy  pasażerów  okrętu  „T itan ic"  
jeszcze ciągle nie je s t ustalona.

Najpiękniejsze 
nowości wiosen­

ne i letnie na suknie, kostyumy i bluz-i; 
ki damskie po cenach fabrycznych po!ecac

Ifons Uwiera tylfco Pi. Uallckll* Olbrzymi wybór. 
SpećyalnośÓ! 

Czarne wełny i jedwabie z fabryk fran­
cuskich. ----------------------- Próbki franca

Konfehcyę oamską i dziecinną "®r™skie4?
jP j* w wielkim wyborze i cenach najniższych poleca jedyny magazyn konfekcyi i towarów bławatnych SyK stcisKa 2, r ó g  K a ro la  L u a w iK a ,

Pierwszorzędne Wiosenne Howo- 
* *  ści na suknie damskie

Stachiewicz i  
A b ry so w sR i:

we Lwowie 
Ryneh K .

p o le ca  n a jm od n ie jsze  n ow ośc i w io se n n e : m ien iące  sią  taf­
ty, K o ron K i b ruK se lsK ie , t iu le  fr& ncusK ie i hafty  szw a j­
carsk ie  , go rse ty  i gorsecLKi, p o ń czo ch y  je d w a b n e  i F il-  
de-Co9t n a jm od n ie jsze  sztuczne K w iaty parysK ie  itd. itd. 

L W Ó W ,  W A Ł O W A  11 ^^>8 ^  O lb rzy m i, w sp a n ia ły  w y b ó r !  o
Makia Blaustein
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W edług osta tn ich  zestaw ień  ocalonych  zo ­
s ta ło  662 do 745 osób. S konstatow ano do tych ­
czas, że p o s t r a d a ł o  ż y c i e  16u 1 o s ó b .

Nowy Jork. (T B K ). O becn ie  w iadom o, że 
n ie m niej, jak  65 podróżnych  % okrętu  , Titanic* 
przew ieziono do tu tejszych  szpitali.

W hite S ta r  Linie ogłasza, że uratow ano I 
705 podróżnych, a u tonęło  1635.

Z ostatnich chwil „Titanica".
N ow y Jork. (TBK ). Pułkow nik am erykań­

ski G racye, który pozosta ł przy życiu, zaprzecza 
stanow czo, by na „T itan icu" do kogokolwiek 
strzelano . D ano tylko jeden s trza ł z rew olw eru, 
aby  nastraszyć podróżnych z 3  klasy.

Oświadczenie Umay’a.
Nowy Jork. (T el. vvł.). P rezyden t Tow. 

„W hite S ta r  Line* Ism ay zosta ł p rzesłuchany  
jeszcze  nu pokładzie okrętu  „C arpath ia* . O św iad­
czył on, że „T itan ic" jecha ł w praw dzie szybko, 
a le  nie z taką szybkością, jak to tw ierdzą p asa ­
żerow ie. K apitan aż do osta tn ie j chwili pozosta ł 
na pom oście kom andorskim .

Nowy Jork. (T B K .). G dy kom isya śledcza 
senatu , zapytała dyr. „W hite S ta r  line“ o okoli- 
liczności, w śród których opuścił pokład T itanica, 
odpow iedział dyrek tor s z e p t e m :  Jed n ą  łódź
zapełnili oficerow ie, których w yw ołano po nazw i­
sku. N ie w iem , czy jeszcze były na T itanicu  ko­
biety, k tó re  m usiałyby być zab ran e  do łodzi. Na 
pokładzie nie było ani jednej kobiety ani p o d ­
różnych, gdy łódź  spuszczono i on do niej wsiadł.

N ow y Jo rk . (TBK). D yrektor W hite S ta r 
Linie p rzyznał przed kom isyą śledczą  senatu , że 
„T itan ic" przed zderzen iem  z górą lodow ą pły­
n ą ł z s z y b k o ś c i ą  21 w ę z ł ó w .  Jed en  ze 
sterników  zeznał, że pierw szy oficer okrętu  za­
s trze lił się na  m ostku  kom endanta .

Carrragie o katastrofie.
Londyn. (T e l. \vł.) P ow szechnie  zw raca na 

sieb ie  uw agę ośw iadczenie sław nego m iliardera  
C arnegie, który z okazyi przyczynienia się p e ­
wną sum ą do sk ładek  na rzecz ofiar, pow iedział: 
„N ależy teraz  przedew szystkiem  postaw ić py ta­
nie, dlaczego w łaściw ie „T itan ic" oddalił się  tak 
daleko  na  pó łnoc od głów nej linii. O kręty  pasa­
żersk ie  pow inny przez cały rok jeździć tylko li­
n ią  południow ą i trzym ać się zclala od lodowców*.

Bohaterowie
Londyn. (T e ł. w ł.) W szyscy w yratow ani 

podnoszą z w ielkiem  uznaniem  zachow anie się 
m ajo ra  B utta, ad ju tan ta  p rezydenta  T afta, który 
w chwili katastrofy  ob ją ł form alne dow ództw o 
nad  jedną częścią sta tku  i kierow ał całą akcyą 
ratunkow ą.

B ohaterem  okazał się  także pułkownik 
Autor, który  pom agał m ajorow i B uttow i w p ro ­
w adzeniu  akcyi ratunkow ej. B ardzo 'w alecznie 
trzy m ał się także W illiam  S tead . Jed en  z jego 
znajom ych opow iada, że na kilka dni przed 
katastro fą , S tead , m ów iąc o spirytyzm ie, m iał 
ośw iadczyć: „Ś m ierć  nie jest dla m nie niczem  
innem , jak przejściem  z jednego  pokoju do 
drugiego".

W ostatn iej chwili S tead  w yskoczył z po­
kładu do m orza.

Milczenie „Carpathii* wyjaśnione.
Nowy Y ork . (T B K .) O becnie w yjaśnia się, 

d laczego  „C arp a th ia "  nie odpow iadała na py ta­
n ia  o szczegóły katastrofy; obaj te legrafiści byli 
w yczerpani, jd y ż  m ieli do w ysyłania ogrom ną 
liczbę osobistych depesz uratow anych  rozbitków , 
którzy zaw iadam iali rodziny i przyjaciół. T a 
czynność w ydaw ała się urzędnikom  telegrafu  
w ażniejsza, aniżeli odpow iadać na pytania.

Na znak żałoby.
Nowy Jork. (T B K .) P rezyden t T aft w ydał 

rozkaz, aby w szystkie chorągw ie w S tanach  
Z jednoczonych zniżono do połow y m asztu .

Pogrzeb Brissona.
P a ry ż . (T B K .) W czoraj po południu  w o- 

bccności m in istra, dygnitarzy, senatorów  i posłów , 
oraz tłum ów  publiczności odby ł się pogrzeb p re- 
zydenta Izóy posłów  B rissona.

Z  giełdy.
Wiedeń. (T e l. w ł )  Z e w zględu na spokoj­

n iejszą ocenę  akcyi floty w łoskiej przed D arda- 
nelam i, jakoteż z pow odu zam ianow anie Lukacsa 
p rezyden tem  m inistrów , tendencya na  dzisiejszej 
giełdzie przedpołudniow ej była zrazu  silna.

M imo to  ruch  ob racał się w .dość ciasnych 
g ran icach . W iększym popytem  cieszyły się  tylko 
„A lp iny", k tó re  js pow odu tego  zaaw ansow ały o 
3  kor. T akże akcye fabryki broni notow ałv wyżej.

610 50, kol. państw . 727, Alpiny 951, Kima Mu- 
ranyi 722, S koda 714‘SO, akcye fabryki broni 907.

KemeniHat l i i M  Eeniramei t i r |iw iq  na brfłi.
Lwowski targ na bydło z 17. kwietnia 1952.

A',, Na dzisiejszy targ  spędzono: Wotów 0°. sztuk, 
buhai 21, krów 63, razem  bydła grubego 145 sztok, 
jąlow. 95 cieląt 292, owiec (kóz.) —'—, nierogacizny 141 
Razem 674 sztuk.

B) P łacono za jeden  ce tna r m etryczny żywej wagi 
t- j. za 100 k lg t.: wołu opasowego od 98 do 104 kor., 
wołu chudego od 88 do 92, buhaja oa 86 do 105 kor., 
Krowy rzeźnej od 80 do 91 k o r , jalownika od 84 do 96 
kor., cielęcia od 56 ao 100 kor., nierogacizny od 100 do 
110 koron.

C) Płacono za sztukę: wołu oprsow ego od 450 du 
550 kor., woli/ chudego od 334 do 524, buhaja od 370 
do 790 kor., krowy rz .żn e j i hodowlanej od 160 do 399 
kor., jałownika od 100 do 384 kor., cielęcia od 19 do 50 
kor., nierogacizny 93 do 152 kor.

PROCES BANKU 
FARCEIACYJNEGO.

(D ziew iąty  dzień rozpraw y),
Świadek dr. JakóD Frucntman

dyrektor B anku h ipo tecznego , p rzedstaw ia s to ­
sunki kredytow e, jakie od r. 1907 istn iały  m iędzy 
obu bankam i i opow iada o akcyi sanacyjnej, w 
której brał udział. Na pierw szy fundusz ra tunko­
wy da ł Bank hipoteczny 12 tys. kor. Likwidacya 
była ra tunkiem  sine <jua non. Ksiąg św iadek nie 
badał, n;e m oże więc nic pow iedzieć o niew y­
p łacalności B anku parcel. P rzyznaje , że był w te­
dy zastó j w parcelacyi i stagnacya {inansow a, ale 
też praw dopodobnie było i pew ne gonienie za 
in teresam i w Itonkurencyi z B ankiem  łańcuckim . 
S tosunek  w łasnego kapita łu  B anku parcel, do 
pożyczonego uw ażałby za anorm alny, gdyby to 
była insty tucya śc iśle  finansow a, ale parcelacya 
je s t rzeczą now ą i nie m ożna do niej tej sam ej 
m iary  przykładać.

Spraw ę cesyi i listów , k tóre  Bank h ip o te ­
czny ro zesła ł w styczniu 1910 do parcelan tów  z 
w ezw aniem , by nie posyłali pieniędzy do Banku 
parcel., w yjaśnia tem , że nie o trzym ał pew nej 
kwoty od Banku parcel., k tórą ten że  zobow iąza­
ny był odprow adzać do Banku hipot. natychm iast 
po ściągnięciu od chłopów .

W odpow iedzi na py tan ie  dra. R abnera  
stw ierdza dr. F ruch tm an , że badający  księgi z 
ram ienia  syndykatu banków  p. S teigelfest, u rzęd ­
nik Banku hipot., nie pow iedział nic ujem nego 
o tych księgach. S tw ierdza  też , że jeżeli Bank 
parcel, wykazywał sw oje obliga w ekslow e, a w 
s tan ie  czynnym  cesye —  to  oylo to  zupełn ie  
popraw nie.

Świadek dr. Tadeusz Spłowij. 
adw okat, syndyk Banku kraj., zaprzysiężony. 
P rzedstaw ia najpierw  stosunek  swój osobisty  do 
oskarżonych, Dr. D eskura zna od r. 1881, kiedy 
przyjął go na koncypienta. W ystaw ia m u obecnie  
jak  najlepsze  św iadectw o. W pierw szych sześciu  
la tach  był d r. Sołow ij syndykiem  Banku parcel.

P rzy  in te resach , na  k tóre Bank krajow y po 
roku 1905 udzielał pożyczek, dyrekeya Banku 
parcel, dokum entam i rozw iew ała w ątpliw ości 
św iudka, jakie tylko m iał co do rentow ności tych  
in teresów . W tem  m iejscu  w yjaśnia dr. Sołow ij 
szczegółow o, na jakich w arunkach  i w jakich 
form ach Bank krajowy u dz ie la ł pożyczek B anko­
wi parcel.

T akże o p. P oznańskim  w yiaża się dr. S o ­
łowij bardzo  pochlebnie . C o do n iew ypłacalności 
tw ierdzi, że m ogła ona nastąp ić  z końcem  roku 
1909, gdyby nie była przyszła pom oc rządow a.

Z arzuconej dyrekcyi dysproporcyi m iędzy 
kapitałem  w łasnym  a pożyczanym  nie widzi dr. 
Sołow ij, uzasadniając  to  okolicznością, że nie by­
ła  to  insty tucya kredytow a.

N a zapytanie dr. G reka, czy nie zauw ażył 
dr. Sołow ij braku  wiary u dr. D eskura, z którym  
się często  styka: po r. 1905, dr. Sołow ij zaprzecza 
to  kategorycznie, zaprzecza rów nież wszelkim  
niesform ułow anym  zarzu tom  i pogłoskom , łapów ­
kach, ja Kie m ieli b rać  oskarżeni dyrektorow ie.

Dr. H orowitz zadaje  szereg  p y t®  na  tem at 
owej dysproporcyi kapitału  i niew ypłacalności.

(P au za .)

U ra ą d lz o a r  w e d la  n a jn o w s z y c h  w r m o .  
g ó w  i zaopatrzony w  a p a ra t  ro e n tg c n o w s A i

ZAKŁAD DEDTYSTYCZHY
Gra Henryka ATIerhanda
mleid sle pot ul. watowsi 1.11.
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P® zam k^da ssaniu. 
Przesilenie marszałkowskie.

Interwencya c z ło n k ó w  W y d z ia łu  krajowegc,
U m arszałka krajow ego hr. S t. B adeniego  

zjawili się dziś członkow ie W ydziału krajow ego 
„in co rp o re". W im ieniu ich przem ów ił p. O ny­
szkiewicz, jako najstarszy  wiekiem , prosząc, aby 
m arsza łek  nie ustępow ał.

M arszałek  podziękow ał za ten krok, który 
m u je s t tem  m ilszy, że pochodzi od tych , którzy 
m ieli sposobność patrzen ia  na jego dzia ła lność  
zblizka.

Jedynym  pow odem , dla k tórego p rzed  13 
dniam i zapow iedział sw ą rezygnacyę, je s t s tan  
zdrow ia, nie pozw alający m u spełn iać  obow iązków  
tak, jak do tąd  o tc się starał.

Z resz tą  choroba jest tego rodzaju , że ka- 
dej chwili —  a w ięc także przy zw ołaniu S ejm u, 
m oże przejść w s tan  ostry, któryby m u nie po ­
zw alał spełn iać  obowiązków.

Krok swój uczynił m arszałek  po dokładnym  
nam yśle i w przekonaniu , że przy tym  stan ie  
zdrow ia dalsze jego pozostaw anie na stanow i­
sku nie leży w in teresie  kraiu.

Na p iośbę, w yrażoną przez członków  W y­
działu krajow ego aby się w strzym ał ze stan o ­
w czą decyzyą i poddał się  na razie d łuższej 
kuracyi, n ie  m oże m arszałek  złożyć stanow czego  
ośw iadczenia —  ale w eźm ie tę  prośbę pod 
rozwagę. Jed n ak że  już w tej chwili m u ­
si zaznaczyć, że dalsze  trw anie p rzesilen ia m ar­
szałkow skiego n ie  leży w in teresie  kraju  i jego 
adm inistracyi.

Krajowa rada górnicza ob radu je  dziś od 
10 rano w I. sali kom isyjnej gm achu sejm ow ego 
nad spraw ą wyższej górniczej uczelni w naszym  
kraju. C hodzi o uzyskanie opinii sfer m iarodaj­
nych, fachow ych, cży m a być przy lwowskiej do- 
litechnice utw orzony wydział' górniczo-hutniczy, 
czy też  m a być w K rakow ie założona sam odziel­
na akadem ia górnicza. W posiedzeniu  rady gór 
niczej b iorą  udział z tego  pow odu prócz człon­
ków rad także zaproszen i fachow cy, jako ek sp er­
ci. Przew odniczy członek W ydziału kraj. dr. Wł 
Jah l. O becni m iędzy innym i pp.: A. G oryaski,
F . hr. Zam oyski, rek to r Paw lew ski, rad ca  Barto- 
nec, dyr. Szum ski, dr. O lszewski, p rof, Syroczyń- 
ski, C ąsiorow ski i t. d.

Z ekspertów  zauw ażyliśm y pp. posła  Z arań ­
skiego, dyr- Szim iczka z S ierszy, inż. dyr. Dro- 
bniaka, rek to ra  F ied lera , prof. R. Zatozieckiege 
i r. Z aznaczyć jeszcze należy, że w Krakowie 
odby ła  się  ankieta  w tej spraw ie, zw ołana z ini- 
cyatywy sta łe j delegacyi Zw iązku górników  i h u ­
tników i ośw iadczyła się za sam odzielną akade­
mią w Krakowie. T ę  opinię rep rezen tu je  też  p o ­
se ł Z arański.

O godz. lC ‘9-5 notow ały: K redyty 635‘75, 
w ęgierskie 830, L anderhank  5 3 1 ‘50, U nionbank

u u u r y  g a p i s i  Zdrowy żołądek marny, ci żadnego gniecenia żołądka, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigułek rabarbarow ych Fellera  z marka 
.E isnpillrn* . Mówimy Wam z doświadczenia, spróbójcia takowych także, one regulują stolec, ułatw iają traw ienie, działają przeciw kurczom  i w zm acniają krew. 6 pudełek franco

4 K. W ytwórcą je s t tylko ap tekarz E. V. Feller, w Stubicy, E lsaplatz Nr. 260 Kroacya. 2zó
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U chw ały dzisiejszego posiedzen ia  b ęd ą  m ia ­
ły  znaczenie  przedew szystk iem  akadem ickie, te o ­
retyczne, gdyż krajow a kom isya górnicze m oże | 
się do nich zastosow ać, albo pow ziąć odm ienną J j 
uchw ałę . j

reOA' \ fabryira pow sta je  w e Lwowie, 3 m ia­
now icie m echaniczna akcyina fabryka obuwia, 
którą zakłada B ank przem ysłow y w spóln ie z B an ­
kiem  ludow ym  kosztem  pó ł m iliona koron. Bu-1 
dow ę tej fabryki otrzym ała do w ykonania za- j  
szczytnie znana tu jesza  firm a J . Sosnow ski i A. 
Z achariew icz.

K .o ron  7
Z n e K o m ita

Rakieta Slazcngera
poleca magazyn firmy

H anc^ sk l i C5i?r$»;I
ul K a ro la  L u d w ik a  7 LW Ó W  filia  H a lic k a  6.

Tanio i pod gwsrancy^!
M e b l e  w ł a s n e g o  w y r o b u  poleca f a b r y K #

B R A C I
L w ó w ,  K o p e r n i k a  3 ,  3991

„40-!etnicj“. Silnie zarysowane zmarszczki sa trudne 
clo usunięcia. Można je rozpi owadzie, stosując przez czas 
dłuższy masaż pneumatyczny m; ażystką „Heros" naclera- 
jac je kremem Abaridowym. Cerę twarzy myć Otiąbkami 
abaridowemi Z tańszych środków możemy polecić plastry 
parafinowane, t. z. Eteiles americaines.

E. R. D iohobycj;. — Miejsca nawiedzone piegami 
i plamkami smarować na noc kremem Precioza, rano myć 
twarz Otrąbkami abaridowemi. Działanie kremu Precioza 
jest łagodne i szybkie, Jedna doza wystarczy. Przeciw pla­
dze pocenia stosować środek Eurekę w postaci proszku i 
płynu jednocześnie. Płynem nasączonym, ra watę zwilżać 
pJcliy i nogi, a następnie przypudrować lekko pudrem. 
ZęLy najbardziej ciemne wybicia proszek Albol, posiada­
jący tę zaletę, że nie ściera emalii, lecz rozpuszcza osad 
zębowy. Do odkażania jamy ustnej, konserwowania sziąseł 
najlepszym środkiem jest eliksir niezabarwiany koszenilą, 
Anidol, który f i  należy płukać usta przynajmniej dwa razy 
dziennie.

H. Ł. T arnów . Niezawodne środki na porost w ło­
sów nie istnieją, w większości jednak wypadrujw pomaga 
bardzo nacieranie skóry’ głowy i nakrapianie lekkie włosów  
przy czesaniu Tetralem Tissot;’. Ponieważ włosy są wątłe, 
należy czyścić jo z tłuszczu i kurzu na sucho, używając do 
tego celu specyalnego pudru Florentine- Puder najlepiej 
natrzepywać we włosy dłonią, a następnie wyczesać do­
kładnie przy pomocy gęsiego grzebienia i szczotki. Włosy' 
po zastosowaniu puuru Morentine są puszyste i dobrze się 
układają, przytetu odpada czas na suszenie włosów i unika 
się przeziębień skóry głowy, to  jest zazwyczaj powodem  
obfitego ich wypadania.

C elin ie  — D ębie- Rzadkie brwi nacierać pomadą 
żółwiową Tor tulea. Na opierzchnięte, zaniedbane rece zna­
komicie działa smarowanie rąk po umyciu na noc kremem 
Pate des prelats. Jeżeli chcemy ręce jednocześnie wybielić, 
to po nai irciu kremem trzeba zapudrowywać pyłkiem Ju- 
\  cm a Candida i nałożyć rękawiczki kosmetyczne. Zadry 
usuwa i wzmacnia paznokcie płyn Onglophile, zaś na prze­
zrocze spodu pazimkci używa się płynu Degrimine. Z bar- 
c,zo dolnym skutkiem na system nerwowy’ i przewody' od ­
dechowe uzywar.e są Siachety Eucapinol. Są to krążki z 
masy papierowej, nasycane eseneyami i ekstraktami drzew 
iglastych i eucaliptusowych. jeoen jaki krążek położony na 
noc w sypialnym pokoju dostatecznie ozonuje powietrze.

J. K. — P rzem yśl. Chcąc wybielić szyję i twarz, 
trzeba r>_ noc wetrze^ troszkę kremu Abarid i zapudiować 
pwłkiem Juvenia. Pyłek ten w połączeniu ż galaretką Aba- 
rldową ma własności wybielające trwale. Wągry, o  ile są 
w pierwszym okresie istnienia, to jest w postaci drobnych 
czarnych punkcików, można usunąć przez wymywanie pły­
nem „Wągryna". H-zy stosowaniu ,AVagryny‘ do twarzy 
potrzebne jest mydło dr. Krysiewicza. Na odciski i stw.r 
dnienia skóry niezawodnym jest Aceton.

W szy stk ie  p o d a n e  ś ro d k i k o sm e ty czn e  trz y m a ją  
n a  sk ła d z ie  i w ysycaj', za  za liczen iem  n o c z to w e m : 
w e Lwów ie f i rm a  E. PAWŁOWSKI, u l. A k ad em ic k a  
12 (o b o k  Izby h e n d lo w c j) , w  W arszaw ie , P e rfec tio n  
S z p ita ln a  10. lód.

G ł o s j  p u b l ic z n e .
Ei Jon Leśn isK  z Jasienicy obok Brzozowa 

donosi: „Z radością mogę Panom donieść, ie  jestem z Pań­
skiej francuskiej wódki „Diana" bardzo zadowolony. C odo  
kuteczności tejże, okazała się wódka najlepszym środkiem 

domowym. Staraniem mem będzie każdemu potrzebujące­
mu „Diana" francuską wódkę polecać".

„Diana" wódki francuskiej z mentolem używa się rów­
nież jako woaę do ust i zębów, mycia głowy, na naciera­
nia, okłady i masaż. 2640

Przy' zakupnie należy baczyć na markę ochronną.

M A G A Ł Y N  N O W O Ś C I
IspsnStan 1 Bstófloff
poleer, na sezon wiosenny najmodniejsze 
raglany angielskie, kapelusze, bieliznę ko­
lorową, obuwie 
waty eto — po

damskie
znacznie

i męskie, kra- 
zniżonej cenie.

Pierw szy dzień obrad  ankiety pośw ięcony 
’ by ł pytaniom , czy należy przy udzielaniu  licencyi 
na k inoteatry  zachow ać t. zw, numerus cłausus. 
Praw ie wszyscy eksperci oświadczyli się za za s to ­
sow aniem  ograniczeń w udzielaniu  licencyi.

W łaściciele k inoteatrów  zaproponow ali w  tej 
spraw ie zastosow ania k lucza: 1 k ino tea tr na
20.000 m ieszkańców , zaś zastępcy tea trów  chcieli 
zastosow ać zasadę: 1 k ino teatr na 30.000 m ie­
szkańców. N atom iast nauczyciel T luchor im ieniem  
f, zw. „E lternkonferenz0 ośw iadczył, że ze 
w zględu na niekorzystny wpływ, który wywierają 
k inoteatry  na m łodzież szkolną, w ystarczy zupeł­
n ie  1 k ino teatr na 50.000 m ieszkańców .

D yskutow ano następn ie  nad kwestyą u- 
d z i e l a n i a  l i c e n c y i .

P y tan ie  odnośne opiew ało, czy należy przy 
udzielaniu licencyi odróżn iać specyalne kategorye 
przedsiębiorstw  k inem atograficznych.

W p ro w id z o n e j  w te j  s p a w ie  dyskusyi wy­
stąp iono  przec iw  handlow aniu  licencyam i i o- 
św iadczono się przeciw  pozbyw alności i s p rz e d a -  
w alności licencyi.

Żywa dyskusya rozw inęła się na tem at z a ­
r z ą d z e ń  c e l e m  u t r z y m a n i a  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  w k inoteatrach . K om endant straży 
pożarnej w W iedniu M uller wystąpi! z żądaniem , 
aby m iejsce gdzie znajdują  się aparaty', było od­
gran iczone od sali, w której przebyw a publi­
czność, o raz ażeby k inoteatry  m ieściły  się ile 
m ożności w parterze.

N ajbardziej zajm ującą kw estyą, poruszaną 
podczas obrad, była spraw a c e n z u r o w a n i a  
widowisk kinem atograficznych. W łaściciele k ino­
teatrów  oświadczyli się za zastosow aniem  jed n o ­
litej cer.zury cen tralnej w ykonywanej przez w ła­
dze polityczne. P odniesiono  n astępn ie  mysi stw o­
rzenia takiej cen tralnej cenzury  w W iedniu, przy- 
czerr, poszczególnym  krajom  co do kwestyi n a ro ­
dowych i religijnych m iałyby być zastrzeżone 
różne praw a specyalne. C enzura  polityczna 
i cer.zura obyczajności obrazów , m iałaby być p o ­
łączone n ad to  z pew nego rodzaju c e n z u r ą  
s z k o l n ą .

Szczególną uw agę uczestników  obrad  zw ró­
ciły na  sieb ie  wywody pierw szego prokuratora 
w iedeńskiego, radcy  dw oru Luxa, który stw ierdził 
przedew szystkiem , że w ostatn ich  la tach  w z r o ­
s ł a  n i e p o m i e r n i e  l i c z b a  p r z e s t ę p ­
c ó w  nietylko dc-osłych , a le  także m ł o d o c a -  
n y c h .  G łów ną przyczyną tego sm utnego  z jav i- 
ska są  w ygórow ane wym aganie życiowe obecnej 
doby. • Ci, którzy nie m ają dosta tecznych  śro d ­
ków celem  zaspokojenia swych potrzeb , u legają 
łatw o pokusie przysporzenia sobie tych środków  
w sposób zbrodniczy. K inoteatr zaś  daje często  
pochop do  tych zbrodni, bo pobudza in s ty n k t/ 
zbrodnicze już choćby tylko na  m ocy popędu 
naśladow nictw a. P ró cz  tego  zaś działa  szko­
dliwie na m łodzież p rzez w czesne pobudzanie  
popędu płciow ego. W ten  sposób  k ino teatry  sta ją  
się  często  przyczyną zbrodni, co w ielokrotnie 
stw ierdzić m ożna w czasie  rozpraw sądow ych, 

zw rócił rów nież uw agę na to , że ze

Ankieta w sprawie kinoteatrów.
O d trzech  dni ob radu je  w  W iedniu w  sali 

o b rad  Sejm u do lno-austryackiego  zw ołana przez 
m in isterstw o  spraw  w ew nętrznych ankieta w sp ra ­
wne kinoteatrów . P rzed m io tem  obrad  są  w szystkie 
spraw y, pozosta jące  w zw iązku z k ino teatram i 
i p rzem ysłem  kinem atograficznym .

W obradach , którym  przew odniczy m in ister 
spraw  w ew nętrznych br. H einold, biorą udział 
rep rezen tanci w ładz rządow ych, krajow ych i m iej­
skich, prokuratorow ie, sędziow ie i zastępcy  io z- 
m ailych in teresow anych  grup społecznych, jako 
t,o: w łaściciele k inoteatrów , kilku dyrektorów
tea trów  i aktorów , jakoteż zastępcy  S tow arzyszeń 
m ających pieczę nad  m łodocianym i Drzestępcam i.
M iasto Lwów rep rezen tu je  w iceprezydent dr.
S tah l.

W  dzień o tw arcia ankiety  w ygłosił m inister 
J  br. H einoid dłuższą przem ow ę, w której wskazał 
! na rozwój k inoteatrów , i na konieczność pra- i Mówca 
j w nego unorm ow ania tej nowej gałęzi przem ysłu, j w zględu na niew łaściw y dobór obrazów' kinotea-
I R ząd m usi na tu ra ln ie  zbadać uprzednio  ca łą  .ry sta ją  się dla m łodzieży bardzo  często  w prost
j spraw ę ze stanow iska m ateryalnego, praw niczego 1 „wyższą szkołą" n iem oralności. W  dalszym  ciągu
| i technicznego , w pierw szym  zaś rzędzie  ze s ta - i obrad  w łaściciel k ino teatru  we Lwowie inż. L i-
I now iska e t y c z n e g o .  b a ń s k i  w ystąpił stsoow nzo przeciw  zbytniem u

D A o ł a i i M n ^ f r / i  i połtój do śniadań SAMUELA FLIESERA R c S ta U r u C y  Ćl to&teUoftska K 8 Kpgfctla SaftZa I wyborowa.
7naKomite p iw o  m arki „SaW ator" i p iw o  ntarRi B. 0. 2025
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obw inianiu k inoteatrów . N ie k ino tea tr je s t p rzy­
czyną w zrasta jącej liczby przestępstw , a le  ogól­
n ie  panu jąca  n ędza . K ino teatr na tom iast uprzy­
s tęp n ił lite ra tu rę  i sz tukę szerokim  kołom , k tóre  
do tychczas icn n ie  znały. Mowcł ośw iadczył się 
w reszcie  rów nież jak w ielu innych uczestników  
ankiety  za zastosow aniem  cenzury  cen tra lnej.

KRONIKA KRAJOWA.
Gródek Jagielloński.

A k c y a  p o s ł a  S t e s ł o w i c z a  n a  
r z e c z  p o w o d z i a n .  W m ieście  naszem  b a ­
wił tymi dniam i poseł S ieslow icz, który odbył 
d łuższą  konferencyę ze starostą , w spraw ie ak- 
cyj na rzecz dotkniętych ostatn ią  pow odzią. R e­
zu lta tem  konferencyi było  uw zględnienie pow o­
dzian gródeckich  w sp isie pow odzian, który 
przed łożyć się  m a nam iestn ictw u. U w zględnienie 
to  nastąp i w edług wykazu podanego przez posła  
S tesłow icza. R ów nocześnie przyrzekł p o se ł S te -  
słow icz, iż zw róci się  Jo  rządu , by ten  ze swej 
s trony  posp ieszy ł rów nież z odpow iednią akcya 
ratunkow ą.

Przeworsk.
Z t o w a r z y s t w .  W sali Sokola  odbył 

się w ieczorek, na który złożyły się produkcye 
sokole, bardzo  pięknie i efektow nie w ykonane 
oraz p rzedstaw ienie  kom edyjki „W ypraw a ś lu b n a ! 
Feldm ana i „B łażej opętany" Anczyca. M łodzi 
am atorzy  ch lubn ie  wywiązali się ze sw ego zad a­
n ia ; na  szczególną jednak w zm iankę zasługuje 
p. Kłos, nagradzany  rzęsistym i oklaskania.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  o d ­
było się u  nas 17 b. m . Na pierw sze m iejsce 
w ysunęła się  spraw a dzierżaw y budynku sąd o ­
w ego. U chw alono w zasadzie  w ynająć nadal b u ­
dynek sądow y skarbow i państw a za podw yższe­
niem  czynszu najm ow ego z 9000 K na 12.000 K 
rocznie  na dalszych 10 lat, począw szy od roku 
1916, dalej zatw ierdzono nowy regulam in tar- 
gowy. W reszcie przyznano O O . B ernardynom  
subw ęneyę w kwocie 100 K na  rozebran ie  s ta ­
rego  budynku przy ulicy B ernardynów . W sp ra ­
w ie regulacyi drogi gm innej przez b łon ie  do go­
ścińca Przew orsk-M arkow a uchw alono zwrócić 
s ię  do  Rady pow iatow ej w Ł ańcucie  z tem . że 
po w ygotow aniu kosztorysu regulacyi. R ada m iej­
ska przyczyni się odpow iednią kw otą do pon ie­
sien ia  kosztów .

B r a k  s k r z y n e k  p o c z t o w y c h  daje 
się  bardzo  odczuw ać w naszem  m ieście! I tak 
w zdłuż głów nej ulicy na  p rzestrzen i moiC 300 
kroków  znajdu ją  się  aż cztery  skrzynki pocztow e, 
p odczas gdy w dalszej części m iasta niem a ani 
jednej. W te j też  sp raw ie  wnieśli tu tejsi m ie ­
szkańcy przed  rokiem  p ro śb ę  do Dyrekcyi poczt 
i te leg rafów  we Lwowie, a le  bezskutecznie. Mo- 
żeby D yrekcya zajęła się  tą  kwestyą.

Oświęcim.
C h o d n i k  d o  d w o r c a  k o l e j o w e g o .  

Dzięki życzliw em u poparciu  m in isterstw a dla Ga- 
licyi, spraw a budow y chodnika w zdłuż drogi do 
dw orca kolejow ego w O św ięcim iu doczekała  się

1 pom yślnego załatw ienia. Z  W iednia nadesz ła  wia- 
j do.ność, żc m in isterstw o kolejow e zatw ierdziło  
j już  p lany na w spom nianą na W3tępie budow ę 
i przyznało  po trzebny na ten^cel kredyt. Rów no- 

j cześn ie  też  poleciło  przeprow adzić z gm iną m ia- 
! s ta  O św ięcim ia rokow ania o przyjęcie tej dregi 
no wykonaniu ro b ó t na w łasność gminy.

O s z k o ł ę  ś r e d n i ą  w O ś  w i ę c  i- 
m i u. W m ieście naszem  daje się bardzo przykro 

! odczuw ać brak lim n azy u m . O byw atele tutejsi 
i zm uszeni są w ysyłać sw oje dzieci do szkół śre- 
; dnich do K rakowa lub W adowic, co znowu p o ­
ciąga za sobą bardzo znaczne koszta. Jeszcze  

: gorzej, że dzieci n ie  m ają odpow iedniej opieki 
i dozoru, co się  odbija u jem nie na studyach  i wy- 

| chow aniu. R ada szkolna krajow a pow innaby ba- 
: czniejszą uw agę zw rócić na m iasto O św ięcim ,
I k tóre przecież należy do w iększych w kraju i stoi 
; na czcje  pod  w zględem  ruchu  przem ysłow ego 
i handlow ego. Nie ż»damy dla O św ięcim ia przy- 
vilujów, a le  rów nego trak tow ania  z innem i zna- 

> cznie n iniejszym i m iasteczkam i, k tóre  już od  lat 
posiadają  państw ow e szkoły średnie.

Sanok.
K u l t u r a l n a  d z i a ł a l n o ś ć .  P iszą  nam: 

P rzejeżdżając  p rzez Sanok, zauw ażyłem  k il­
kakrotnie tuż obok toru  kolejow ego grupę u- 
czniów  gim nazyalnych w tow arzystw ie profesora 
pracu jących  z ło p a tą  w ręku. Zaciekaw iony, u d a­
łem  się na m iejsce, gdzie zasta łem  część uczniów 
w raz prof. gmin. S ikorą, usz lachetn iających  drze 
wka w 1 m orgowej szkółce, gdy inni znów ko- 
pankam i czyścili szkółkę. Zapytaw szy profesora o 
b liższe w yjaśnienia, dow iedziałem  się, że prof. 
S ikora u rządził bezin teresow nie 2 kursa og rod ­
nicze dla m łodzieży gim n. w Sanoku. Uczniowie 
w ciągu kilku m .esięcy  uporządkow ali k ilkana­
ście sadów  w m ieście i pow iecie. Na w iosnę 
rozdano  wielu uczniom  drzew ka przez nich u- 
sz lachetn ionc, celem  zakładania  u sw oich ro d z i­
ców sadków . — P raca  ta proi. Sikory zasługuje 
na zupe łn ie  uznanie.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły i noiatki w tym dziaic zamieszczone nic pocho­

dzą od Redakcyi.

Wodociągi — Pomp-y
! dla miast, gmin, pałaców, will, zakładów kąpielowych i 

przemysłowych buduje

Najw i«{K8Zy s ło w iań sK i ZaKtacf
' o  J & J S T T O l S r T  E Ł T T I S r S S i  O

c. k. dostawca dworu 
H R A N I C E ,  M o r a w * .

2475

filia (JaJjpii! L w ó w ,  u l .  L e o a a  S a ^ i e -  
IfPKufI. hy boczna 4. ^ *0“ ^  0
PROSPEKTY GRATIS 1 FRANCO.

„Król Jagiełło"
i Najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. Próbki 
: franco u M. T rzm era, Lwów, Kochanowskiego 11. 2473

M i -jHh. 3Lm J£» J& , 2S6E
Znakomite tutki i bibułki cyga refowe wyrobu galicyj- 

; skiego. Próbki darmo i oplatnie wysyła na żądanie Harde­
mu fabryka, L w ó w ,  Z i e l o n a  2 0 -  2532

S p e c y a łis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch  i w enerycznych

r > r ,  p ś t ,
j po dokładnych specyalnych kursach na" klinikach w Wic- 
! dniu, Berlinie i Fr: nkfurcic o-dvnuie dl? kobiet od 10 do 
;2629 12, dla mężczyzn od 2 do .5.

przy ul. Rejtana 1. 4 (ró g  ul. Jag ie lloń sk iej).

S p e c y a łis ta  zh o ró b  Dr A I łWAYFR
w ew nętrznych U l »  A .  H l n  1 2 .J *

ulica JagiellońsKa 7. — Telefon 203 IV
2652

CASINO  D £  P A K IS
W ielk o m ie jsk i p ro g ra m  fam ilijn y  od  16. do  3tL k w ie tn ia . 
Trio Rusewici Georgami. — Krasińska, gwiazda Wars/a- 

I wv. — Mery Florę, tancerka. — Dolleczck-Olpiński poi- 
laki humorysta. — Les Latewics, akt koni — .Ha Ortow- 
j ska, polsko kupleci uka. — Duet Chita Dolores. — Brcta- 
; no, subretka. — Libal, humorysta. — Deinbiika, polska 

subiefka. — Duet Violetfa. — Sewera, śpiewaczka - Ho- 
| fer, humorysta. — B Kcletti, węg. subr. — Duet lilkins. — 
i Grete Konig, subr. — R^nee Rejan, śpiewaczka. — Les- 
j pars, franc. śpiew, i w iele innych atrokcyi. 2bóS

T a  a  c i  n a d * * e ^ f ,  tkv»eżv tran sp o rt -f’- -— jJ U Z  D Y W A N Ó W  P E R S K IC H
do fi rmy A R EN STEIN A  ul. K O PERN IK A  1. 2 8 .
C eny okazyjne. 2711

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
m. m m rn iifmtikeiiki

otwarty codziennie od 9 —1 i od 3 —6. 2672
L w ó w ,  F a ń s K a  3  (A sn y k a  1), p a r te r

Juliusz Rauch
spensyonow any geom etra  rządow y, o tw orzył b iuro  
au toryzow anego geom etry  przy ul. Kołłątaja I. 2. 
2704

2 a K ł a d  d t n t y s t y c z . « t e c h n i c z n y

E-mila Pordesa
znajduje sią przy ul. Kopernika 11. Tei. 82 IV,
2530

AKADEKICKA 3.

Wkładki so
o

r  •

Czeki Poczt. Kasy Oszczędności 
darmo i oplatnie. 2690

z"“ko-a CuKierłli i czekoladki 
miłości Kuglera z Budapesztu

są do n a ­
bycia u wy­

łącznego 
:: zastępcy

Leona Propsta
LWÓW, UL. SIENKIEWICZA L. 2 (obok hotelu G e o ^ a )

Telefon nr. 1508. — Za­
mówienia z prowincyi od­
wrotną pocztą.

Galicyjski Bank Ludowy 
dla rolnictwa i handlu ■

::: LWÓW ::: 
Sykstuska 17

Przyjmuje wkładki na i 
książeczki od 20 kor.

KWszelkie transakeye bankowe i 
tn'-~ ......— finansowe. — -

Dom towarowy artykułów sportowych f zabawek

W IL H E L M  P O H L
Wiedefi:

c .  H ,  d o s t a w c a  n a d w .

VI. Mariahilferstrasse 5. 
I. Karntnerstrasse 39

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo i 
skład wszystkich gier sportowych

jak Lamn-Tennię, Football, Krokiet, Gdlf. Hockey, Pol® Ud. Pra:̂ r,*?!r»n;Ww
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EKONOMISTA.
SPOŻYCIE PALIWA TWARDEGO 

W KRÓLESTWIE POLSKIEM.
I.

B adacza  dziejów  przem ysłu  w K rólestw ie 
Polsk iem  uderzyć m usi znaczna ro la, jaką  o d e­
g ra ł węgiel krajowy, w ydobyw any w Zagłębiu 
D ąbrow skiem , w rozw oju przem ysłow ym  K ongre­
sówki. K apitaliści bow iem  krajowi i zagraniczni 
lokow ali owoje pieniądze w przedsięb iorstw ach  i 
zak ładach  przem ysłow ych K rólestw a Polskiego 
nietylko dlatego, że istn iał tam  już  grunt  gospo ­
darczy, zaorany  głęboko przez rozum ną polską 
politykę ekonom iczną, przygotow any przez Ksa­
w erego Lubeckiego i Bank Polski. K apitały te 
ciągnęły do K rólestw a Polskiego w skutek w ido­
cznych korzyści, jakie przedstaw iały  rozległa ryn­
ki rosyjskie, w obec taniej siły roboczej m iejsco­
w e j i to  siły przygotow anej do pracy fabrycznej. 
Ale co  najw ażniejsze, dopływ kapitałów  kra jo ­
wych i zagranicznych potęgow ał w pierw szej linii 
tok ważny dla rozw oju przem ysłow ego fakt, jak 
istn ien ie  w ielkiego i zasobnego zagłębia w ęglo­
wego, gw arantującego po trzebne dla celów  p rze­
m ysłowych ilości węgla i to  węgla taniego. W 
w arunkach bowiem , w jakich przebyw a K rólestw o 
Polskie i jego przem ysł, węgiel jest najm ożniej- 
szem  źródłem  energii dla celów przetw órczych. 
N iem a przecież w granicach K rólestw a, ani też 
w najbliższych tegoż dzieln icach ni o leju  skal­
nego, w postaci ropy, nafty, benzyny lub w reszcie 
gazu ziem nego, niem a w ielkich w odospadów , 
owych zbiorn.ków  „węgla b ia łego", ani też w iatr 
jako źród ło  energii, nic m oże znaleźć w K ongre­
sów ce tak  szerokiego .zastosow ania  do celów 
przem ysłow ych, jakie m iał niegdyś w H olandyi. 
Naj\s ażn iejszem  tedy, a naw et jedynem  źródłem  
energii po trzebnej do celów przetw órc Łych był 
i jest do tąd  w K rólestw ie Polakiem  węgiel (k a­
m ienny i w drobnej części brunatny).

. R zecz  p rosta , że znakom ity rozw ój przem y­
słowy K rólestw a Polskiego pociągnął za sobą

olbrzym i w zrost spożycia w ęgla. P rzy tem  w zrost 
w ytw órczości węglowej w Zagłębiu  kraiow em  D ą­
brow skiem  nie by ł w stanie z przyczyn rozm ai­
tych, postępow ać rów nolegle do w zrastającego  
spóżycia, będącego  skutkiem  silnego przem ysło­
wego rozrostu  K rólestw a. W obec tego m usiało  i 
m usi K rólestw o Polsk ie  sprow adzać znaczne ilo ­
ści w ęgla z zagranic kraju, by pokryć całkow icie 
ogólne zapotrzebow anie.

Z a p o tr z e n o w a n ie  z a ś  w ę g la  w z ra s ta ło  b a r ­
d z o  s i ln ie ,  p o z a  ro z w o je m  p rz e m y s ło w y m  i z p o ­
w o d u  s i ln e g o  p rz y r o s tu  lu d n o ś c i, w s k u te k  z w ię ­
k s z e n ia  w ielK ich  o g n is k  lu d n o ś c io w y c h , z w ła s z c z a  
w s k u te k  o lb rz y m ie g o  w z ro s tu  lu d n o ś c i m ie js k ie j ,  
p rz e d e w s z y s tk ie m  w  W a rs z a w ie  i L o d z i.

T e iw ie  przyczyny, a m ianow icie wielki 
rozwój przem ysłu  oraz w zrost olbrzym i ludności 
m iejskiej razem  pow odują tak  znaczne zapo trze­
bow anie tw ardego paliwa, jakiego produkeya k ra ­
jowe, mi mo w zrostu sta łego  (z d robnem i odchy­
leniami.) poKryć n ie  jest w stanie.

Zagłębie D ąbrow skie, będące częścią polsko- 
śląskiego zagłębia węglowego, w yprodukow ało w 
ciągu ostatn iego  pięcio lecia bardzo znaczne ilości 
węgli zarów no kam iennych, iak i brunatnych. 
W ydajność tego obw odu węglowego, dla poszcze­
gólnych lat ostatn iego  okresu pięcioletniego 
przedstaw iała  się w sposób następujący (w to ­
nach):

Rok węgiel kamienny wegi#! hrunuńw razem
1906 4,550.946 84.417 '4 ,635.357

i 1907 5,318.706 92.455 3,411.161
1908 5.520.972 122.704 5,643 676
1909 5,534.184 112 950 5,697.134
1910 5,468.763 116.680 5,585.443

N ieznaczne zm niejszenie się w ytwórczości
węglowej w roKu 1970 nie należy b rać  w cale za 
początek  przesilenia, albow iem  rok następny 1911 
w ykazuje już znaczną pod tym w zględem  popra- 

| wę. D odać tutaj trzeba, że w roku 1910 zm nie j­
s z y ł a  się  produkeya węgla w calem  państw ie ro- 
oyjskiem . Jeżeli zaś idzie o udział produkcyi Za- 

I g łębia D ąbrow skiego w ogólno-państw ow ej pro- 
Uukcyi węgla, to  stw ierdzić należy, że udział 
K rólestw a sta le  się zwiększa, podnosząc się 

i z 22 '5  prc. w roku 1908 ponad 25 prc. w roku 
)91 I

W końcu om aw ianego okresu pięcioletniego,

'f .  j. w r. J 910, było w Zagłębiu dąbrow skiem  
j 45 kopalń węgla, w czem 7 kopalń węgla bru- 
i natnego. Z ogólnej tej liczby czynnych było je - 

liiak tylko 37 kopalń o 103 szybach, na tom iast 
;8  pozostałych kopalń wydobywaniem węgla się 
i  nie zajm ow ało. Naogól przem ysł węglowy w Za- 
; głębiu dąbrow skiem  cechuje silna koncentracya, 
albow iem  S wielkich Tow arzystw  górniczych, 
przew ażnie francuskich, posiadających razem  19 
kopalń, wydobyło w 1910 r. 93 prc. całej pro- 
dukcyi węglowej Zagłębia dąb row sk iego ; pozo­

s ta ły c h  zaś 18 kopalń w yprodukowało zaledw ie 
i  7 prc. ogólnej produkcyi.

Z ogólnej produkcyi węgla, kopalnie używ a­
ją na w łasne potrzeby około 10 prc. na sprzedaż 
formbukami  (sp rzedaż lokalna) około 7 prc., dro- 

i  gą w odną około 0 '25 prc., reszta około 83 prc.
| wywozi się drogam i żelaznem i. W r. 1910 wywie- 
: ziono kolejam i 284 milionów pudów  (p rzeszło  4 
i i pół mil. ton). Ze w zględu na pouczającą staty- 
i stykę spożycia tak znacznych ilości paliwa poda- 
i jemy poniżej, jak te ilości rozłożyły się wedle 
l kategoryi spożyw ców :

Kalegoryu spożywców mil. p u d ó w  procen t

Drogi ż e l a z n e  56 '3  19'8
Huty m etalurg iczne . . . 17 '8 6 '3

| fab ry k i m echaniczne i me- 
j  talow e . . . . . . .  6 '4  2'3
C u k r o w n i e    9 '8  3 ’5

i Inne zakłady i fabryki . . 100’5 33 '4
| R azem  przem ysł . . 190'8 67‘3
: Instytucye państw ow e i sp o ­

łeczne oraz składy m ie j ' 
skic i inne w spółozielcze 3 -5 1‘2

O dbiorcy pryw atni m iasta
W arszaw y . . . . . .  33 '7  11'9

! Odbiorcy- prywatni m iasta
Lodzi . . . . . . .  18 '4  6 '5

W szyscy inni odbiorcy . . 32 '8  11’5
Razem  spożycie pry w. . 88‘4 31'1
Wywóz za granicę . . 4 '8  1'6

Razem  . . . .  2S4‘Ó 100'Ć)
Cyfry powyższe pozw alają do pewnego s to ­

pnia w yciągnąć parę  ogólnych wniosków, do tyczą­
cych stopnia rozw oju przem ysłow ego Królestw a. 

; Przedew szystkiem , po odliczeniu od ogólnych ilo-

P a m w i i
American KsaseJUl NADESZŁY

R a g l a n y ,  n a r z u t H i ,  p ł a s z c z e  g u ­
m o w e  i w i e l e  n o w o ś c i  d o  M a -  L w ó w ,  u l .  K o p e r n i K a  5 - 
g a z y n u  m ó d  i o b u w i a pow yżej h a n d lu  W go SZ K O W R O N A .

PRZEMYSŁ i HANDEL.
Koniec tandety wiedeńsKiej.

Wi*lk« fabryka ubrań w Stanisławowie.

Jeśli nie bez racyi da się powiedzieć, żc 
kraj nasz ubogi je s t w przem ysł, to odnieść się 
to  m usi przedew szystkiem  do Pokucia. P o łu d n io ­
w o-w schodni zakątek  ten  G alicyi m ieści w sobie 
w praw dzie dwa m iasta  w iększe S tanisław ów  
i K ołom yję —  m im o to  jednak przem ysł staw ia 
tam  zaledw ie pierw sze kroki. R óżnorakie na to  
sk ładają  się przyczyny, o których nie tu m iejsce 
p isać... D ość, że  każdy nowo pow stający w arsztat 
p racy  w itać należy z radością i nadzieją , iż przy­
nosi on zapow iedź odm iennych w przyszłości 
stosunków .

Do placów ek tych przem ysłu rodzim ego 
zaliczyć należy is tn ie jącą  w Stanisławowie, wielką 
fabrykę u b rań  H enryka S e h u r t m a n  a, która 
choć rok  trzeci is tn ie je  dopiero, takie do tąd  p o ­
czyniła postępy, iż jeśli dalej pójdzie w tern 
tem p ie  —  w ielką faktycznie rokow ać i ej m ożna 
przyszłość.

Baw iąc niedaw no w Stanisław ow ie, m iałem  
sposobność  oglądnąć gm ach nowy tej fabryki, 
w ybudow any przy ul. B elw ederskiej, tuż n ied a ­
leko rogatki m iejskiej. N a obszernym  placu fron­
towym , okolonym  parkanem , w znosi się obszerny 
budynek piętrow y. którego budow a i wychy lające 
s ię  z  boków  wysokie’ kom iny zdradzają, że to 
fabrvka.

W raz z p Sc hur t manem,  który z całą u ­

przejm ością okazał gotow ość udzielenia mi infor- 
macyi, w chodzim y do w nętrza. U rządzenie Wzo­
row ane tu  na fabrykach zachodnich. E lektryczne 
św iatło , wodociągi, cen tra ln e  ogrzew anie, tudzież 
m aszynerya najnow szego przem ysłu technicznego 
czynią z niej zakład przem ysłow y na wielką 
skalę. Sale  przestronne, zaję te  są przez maszyny 
do szycia dw om a rzędam i przez całą długość.

Fabryka składa się —  jak m nie poinform or 
wał p. S ehu rtm an  —  z kilku wielkich sal. 2  tych 
najw iększa je s t t. zw. m aszynow a o obszarze 264 
n r , do niej przylega sala do prasow ania, obok 
zaś znajduje się duży pokój na roboty ręczne. W 
nim to ciągną się dwom a rzędam i m aszyny do 
szycia, których jest przeszło  60. W ruch w pro­
w adza je m otor —- nb. sprow adzony z fabryki 
w arszaw skiej — o sile 21 koni. Pędzi on dyna- 
m o-m aszynę, k tóra  d ostarcza  p rądu  do poszcze­
gólnych m aszyn. S tu  przeszło  robotników  pracu­
je przy nich;  jedni przykraw ają zapoinocą m a­
szyn, inni szyją. T ow ar w ykończony p rasu je  się 
w końcu zapom ocą elektrycznych żelazek.

W ięc fabryka w ytw arza u b ran ia?
- - Tak. Na wzór w iedeński. Sprow adzam v 

sukno w agonam i całym i —  po większej części 
z fabryk w yłącznic krajow ych —- i u nas p ro d u ­
kujemy gotow e ubrania,

A odbyf?
Mój in terlokutor się znacząco uśm iechnął.
—  P rzedew szystk iem  eksport! W yroby n a ­

sze rozchodzą się w praw dzie w kraju  i o rynek 
tu te jszy  dbam y, choćby tylko dlatego, by w yru­
gować stąd  tan d e tę  niem iecką, ale główną uw agę 
zwróciliśm y na rynek o b c y : węgierski a  szcze ­

góln ie  ba łkańsk i .  W T u rc y i  i R u m u n i i  k o n k u ru je ­
my zw ycięzko  tak  pod w zg lę d em  n izkości  cen, 
ja k o też  d o b o ru  to w a ru  z w sze lk im i in n y m ’ fab ry ­
katam i,  w p ie rw szym  zaś  rzę d z ie  z fabryKatami 

i za c h o d n io -a u s t ry a c k im i  i berlińsk im i.
—  Czy w olno  w iedz ieć ,  jaki je s t  o b ró t  ro- 

I czny fabryki ?
D o tąd  o p e r u je m y  je szc ze  m a łym  k a p i­

t a ł e m ,  m a m  je d n a k  plany, k tó re  każą m ieć  
n ad z ie ję ,  iż w  niedalek ie j  p rzysz łośc i  b ę d z ie  o 

j  wiele lepiej. O  rozw oju  fabrvki p ouczą  n a s tę p u -  
j ją ce  z re s z tą  cyrry : W pie rw szym  roku  po
j za ło ż en iu  by ło  100 .000  koron  o b ro tu ,  dziś,  po 
i  t r ze ch  la tac h ,  księgi w ykazu ją  p ó ł  m il iona .

— - A czy n ie  sądzi pan, że  poza  u b ran ia m i 
i  go tow em i,  m o źn ab y  i w innych  d z ia ła c h  kon- 
i fckcy i k o n k u ro w a ć  z w y ro b a m i o b c y m i?

-  A le ż  (o m o ja  w łaśn ie  m yśl .  Fabryki 
; o b ce  tego  rodza iu  rzuca ją  na rynek  m il iony  
j sz tuk  bielizny n ieb iesk ie j  (t. zw. ro b o tn ic ze j ) .  
\ T o w a r  ten  w szę d z ie  m a  silny odbyt,  a n aw e t  u 
' nas  w Kraju.

—  A czy p lan  te n  b l iz k i 'z r e a l iz o w a n ia  ?
P rz y n a jm n ie j  s t a ra m  się  o to.

—  A w ięc —  z a k o ń c z y łe m  rozm ow ę —  
n a leż y  ty lko  życzyć p o w odzen ia .

— -  I m o c  p ien iędzy  —  rzuc i ł  żar tob liw ie  
j p. S e h u r tm a n .

O d p ro w a d z o n y  p rzez  u p rz e jm e g o  g o sp o d a -  
; rza, op u śc i łe m , po godz inne j  bytności,  fabrykę,
: ro zm y śla jąc ,  jak b y  kraj n a s z  w yglądał,  gdyby 
j p la có w ek  pod o b n y ch  było  więcej .. .  M.
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ści węgla spożytego n ie  p rzez spożyw ców  pry ­
w atnych, ilości spożytych p rzez drogi żelazne, na 
sam  przem ysł w ypadnie 47 ‘5 prc. ogólnego wy­
w ozu kolejam i. Jeże li w eźm iem y pod uw agę, że 
rosyjski w ęgiel doniecki w ykazuje odpow iednio 
43 4 prc., w ów czas w ystępuje znaczniejsze up rze­
m ysłow ienie K rólestw a Polskiego aniżeli Rosyi. 
P o za  tern w edle cyfr, powyżej przytoczonych, wy­
stępu je  przew aga drobnych  i średn ich  zakładów  
przem ysłow vch (p rzew ażn ie  w łóknistych) nad 
wielkim i zakładam i fabrycznym i. P rzew aga to  atoli 
niezbyt znaczna. Porów nując pozatem  spożycie 
pryw atne węgla w K rólestw ie i w Rosyi, n a p o ­
tykam y znacznie m niejszy p rocen t spożycia pry­
w atnego w Rosyi, aniżeli odpow iedni w K ró­
lestw ie.

T łóm aczy się to  znaczn iejszą gęstością  za- 
l jd n ie n ia  K rólestw a Polskiego, w iększą w zględnie 
liczbą wielkich ośrodków  m iejskich oraz tern, żc j  
ludność Rosyi spożywa znaczne ilości opalu 
drzew nego.

Lwów, 20. ! w ietnia.

Opłaty od napojów spirytusowych. Zw ią­
zek 30  w iększych m iast w naszym  kraju, rząd zą­
cy się ustaw ą gm inną z roku 1889, w niósł do 
W ydziału krajow ego m em oryał z żądaniem  zm ia­
ny niektórych postanow ień  instrukcyi, w ydanej 
p rzez W ydział krajow y w porozum ieniu  z n a ­
m iestnictw em  w dniu 15 grudnia 1910, co 
do sposobu  poboru op ła t gm innych od palonych 
napojów  spirytusuw ych w tych gm inach, którym  
praw o to  no zn iesieniu  praw a propinacyi nadane 
zostało.

W m em oryale podniesiono, że instrukeya 
ta , której zadaniem  m iało  być zapew nienie gm i­
nom  przyznanego im  ustaw ow o praw a poboru o" 
p ła t gm innych, a z drugiej s trony  ochrona uczci­
wych kontrybuentów  przed nieuczciw ym i, oraz 
unorm ow anie obopólnych  praw  i obowiązków 
tak  kontrybuentów , jak i gmin — nie  odpow iada | 
sw em u zadaniu . N iedokładność niektórych posta- j  
now ień, o raz ogran iczen ia  gm in przy wykonywa- i 
niu kontroli, u trudn iać  m a gm inom  wykonywanie i 
przyznanego im  praw a poboru op ła t gm innych j  
od napój ow spirytusow ych.

M em oryał pow yższy był p rzedm iotem  obrad 
ankiety, zw ołanej p rzez W ydział krajowy, która 
zeb ra ła  się w ubiegłą środę w gm achu se j­
m owym.

W obradach , k tórym  przew odniczyli kolejno 
członkow ie W ydziału krajow ego pp. O nyszkiew icz 
i dr. Jah l, w zięli udział ze strony in teresow anych 
m iast po. M aryew ski burm istrz Podgórza, dr. 
N im hin bu rm istrz  S tanisław ow a, dr. S m utny za­
stępca bu rm istrza  Przem yśla , d r  S teuerm an  
b u rm istrz  Sam bora , z Izb handlow ych i przem y­
słow ych : ze  Lwowa dr. T raw iński, z Krakowa
Seidfcnfrcy i dr. Jo se fe rt, z Brodów  K apelusz. Ze 
strony  rząd u  w zięli udział pp. rad ca  dw oru dr. 
Kadyi i s ta ro s ta  dr. S c h w a rz , ze s trony  W ydzia­
łu  krajow ego rad ca  Latoszyński i w icesekretarz  
dr. Kozicki.

N a ankiecie om ów iono podniesione zarzuty 
przeciw  obow iązującej instrukcyi, o raz wyrazili 
in teresow ani życzenia, w jakich kierunkach insiru- 
keya ta  w inna być zm ienioną.

P o  ukończeniu obrad, w yrazili pp. M aryew ­
ski i dr. T raw iński p rośbę, aby W ydział krajowy 
po w ypracow aniu now ej instrukcyi a przed jej 
w ydaniem  udzielił p ro jek t Izbom  handlow ym  i 
przem ysłow ym , o raz  Zw iązkowi 30 m iast do za ­
opiniow ania.

W yrażone podczas ob rad  ankiety życzenia 
in teresow anych , w eźm ie W ydział krajowy pod 
rozw agę przy w ypracow aniu nowej instrukcyi i 
w m iarę słuszności będzie  się s ta ra ł w p o rozu ­
m ieniu z nam iestn ictw em  zm ienić obow iązującą 
dziś instrukcyę w kierunku ułatw ienia m iastom  
ich zadania  i u trw alen ia ich praw.

Dostawa konstrukcyi ż e j a z n e j .  C . k. D y-
rekeya kolei państw ow ych w Stanisław ow ie ro z­
pisuje p rzetarg  ofertow y na dostaw ę konstrukcyi 
żelaznej dla m ostu  w kim. 8 23 '4  linii S try j-S ta - 
nisław ów .

T erm in  do w noszenia o fe rt 27. kw ietnia br. 
12 godz. w pohidnie. B liższych w iadom ości m o­
żna zasięgnąć w oddziale  d la  konserw acyi i b u ­
dowy w ym ienionej Dyrekcyi.

Dostawa smarów i materyałów do o-
świetlenia. D y iek c /a  kolejow a w Krakowie ro z ­
p isuje kor.kurs na dostaw ę poniżej w yszczególnio­
nych m ateryałów  na czas ó d  1. lipca b. r. d a  
końca czerw ca 1913 r., w zględnie na czas d łuż­
szy, a m ianow icie:

1. O leju  m ineralnego  do sm arow ania loko­
m otyw o najn iższym  punkcie zapalności 170° C.
230.000 kg.; 2. oleju m ineralnego  do sm arow ania j 
wagonów o najniższym  stopniu  zapalności 150° C.
50.000 k g .; 3. wazeliny ciem nej 150.000 K g . ; 4. 
w azeliny natu ra lnej 30  kg.; 5. nafty  zwykłej
480.000 kg.; 6. nafty do lam p o silnem  św ietle
70.000 k g .; 7. oleju do sm arow an ia  przy w ierce­
niu 1000 k g . ; 8. tłuszczu do sm arow ania wałów 
800 kg.; 9. tłuszczu  tw ardego 450 kg.; 10. tłu ­
szczu skrzepłego  1500 kg.; 1'J. ło ju  5 .000 kg.; 
12. tłuszczu  rybiego ( tra n u )  250 kg .; 13. m ydła 
płynnego 6 .000 l;g .; 14. m ydła tw ardego  zw ykłe­
go 300  k g . ;  15. św iec stearynow ych 50 kg.; 16. 
specyainego  oleju m ineralnego do m aszyn 8000 
k g . :  17, specyalnego  oleju  do  m otorów  1000 kg.; 
18 terpentyny  9.700 k g .; 19. benzyny 1.250 kg.; 
20, gliceryny 460 kg.; 21. oleju lnianego 300 kg.; 
22. oleju  do aparatów  we flaszkach po 80 gr. 
400 szt.

O ferty  pow inny być podane do c. k d y re ­
kcyi kolei państw ow ych najpóźniej do godz. 12 
w po łudnie  d. 30. kw ietnia b. r.

'rO oda u& Ł
/trem doŻĄ ó ó Ą  
foroszęfi. alciĄbón)

pnzepiau. ■

Dajemy sta!e zatrudnienie
przez pracę na nowo opatentowanych płaskich ma­
szynach do plecenia każdemu bez wyjątku, a wiek, 
płeć lub oddalenie nie są przeszkodą. Dzienny do­
chód od 2 do 4 kor. i więcej w miarę udoskonale­

nia. —  Pisemnych wyjaśnień udziela: 
C ocM A m A W M A stK  krajowe przedsiębiorstwo 

„ S a m o p o m o c  Wy,obów trykotowych we 
L w ow ie, Z ygm untow ska 9. Nauka bezpłatna we 

Lwowie i na prowincyi. 989

M o i P a n o w ie :  b a c z n o ś ć !

najlepsze hygienicznespecyal- 
ności gumowe tuzin za K. 2, 
3, 4, 6. Bezpłatnie. 1 próbka 
i illusirowany katalog za na-

r' desłaniem 30 hal. w znacz-
✓ Ti kach. Wszystkie hygieniczne 

/  nowości.
■$. Gw. H erzo g
Wiedeń XVII;3, H ernatser- 

otstrasse 79.

Poszukuje się uzdolnionego 2685

buchaltera
z korespondi-ncyą niemiecką, władającego językiem polskim 
w słowie i p śmie. z kilkuletnią praktyką. Biegle pisanie na 
maszyn t', sfcbipgĄfia i ukończenie szkoły handlowej wy­
magane. Odn s' świedcctw i curiculum vitae, których się 
nie zwraca, pod Zarząd dóbr Drohobycz, poste-restante.

Zaw iad am iam y  PT. P u L li*  
c z n o ś ć ,  ż e  T o w a n y s t w o  

n a s z e  w p r o w a d z i ł o  w  -
d e i  n a w ą  »ort<ą p iw a .  w gatunku

t móiiacliiśsRiego :
p o d  n a z w ą

„Kratowe piwo po* 
tiM nls słodowe".
Piw o to, w yrabiane z najp rzedn iejszych  p ro ­
duktów  surow ca, w sm aku i jakości p rze­
w yższa w szystkie podobne piwa obce tzw. 
D oppelm alzb ier. K rajow e piwo podw ójnie 
słodow e o trzym ać m ożna w restau racynch  i 
pokojach dc  śn iadań , tak w beczkach , jak i 
w flaszkach. F laszki są zaopatrzone w e ty ­
kiety, kapsle i korki z firm ą i m arką o - 
c h ro m ą  (kotw ica) naokoło  niej lite ry  I* . 

r .  a .  b .  naszego  Tow arzystw a.

Lwowskie Towarzystwo 
Akcyjne Browarów. 2709

migreną, — bole ner- 
} w ow e— Bole rou- !P matyczne są cier- 

j pieniami, mogącenii człowieka do rozpaczy doprowadzić.
Środkiem kosmetycznym, orzeźwiają- **

I cym i usuwającym te dolegliwości jest w*®* I  ł ł  t \  v  Łs 
(nazwa prawnie chroniona). Cena Tak. 70 hal. śposób  

I użycia do każdej flaszeczki dołączony. Główny skład wy­
syłkowy C. k. Apteka obwodowa O . z f  L L  1 1 /  Ż4.

w T arnop olu , ul. P erlą. 2646

m .

i jes t ru psn ifya  ma* 
[s^ yn y  do Łzycit.

Upraszamy przetozwracac się do nas, 
jeśli maszyną nie fuukcyonuje lub -a- 
chodzj potrzeba repa racy i, upraszaną 
również igły, oliwy i c/ęści maszy­
nowe, ty lko  u nas kupow ać. - -

Singer Co,
t e  U l b o t  da a p

Bruksela 1910.
N ajw yżsia  
n agrod a .
Lw€w, Halicka I. 1 i Gródecka 55

R eoaracye szyb k o  i tan io . 2563
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Bank mmm
dla Królestwa G?Iicyi i Lodomeryi z W*elKiem 

Księstwera KraKowsKiem we Lwowie.

N a Dodstawie przedw stępne} koncesyi W ysokiego c . k. N am iestn ictw a w e Lwowie z dnia 3. kw ietnia 1912 L. 1531/4 
o tw ieram y niniejszem

publiczną subsKrypcyę
na kap ita ł akcyjny d la  założyć się m ającej Fabryki i R afineryi cukru  pod f irm ą : ' „Fabryka i R afinerya C ukru, T o ­

w arzystw o akcyjne w C hodorow ie" z siedzibą we Lwowie

K oran  5 .000.000
rozłożonych  na  25.000 sztuk  akcyi po  K 200, na okaziciela opiew ających.
W płata akcyi nastąp ić  m a w w artości nom inalnej i rozłożoną będzie na Ą> ró w n e  srały, z k tórych p ierw sza 

p łatną będzie  w dniu subskrybow ania, druga 15. sierpnia, trzec ia  15 lis topada  1 9 l2 , a czw arta 15. lutego 1913 —  każda 
w w ysokości 25 prc. subskrybow a: j  kwoty w kasie  B anku P rzem ysłow ego w e Lwowie, lub  też  filii w K rakow ie.

O d poszczególnych ra t bonifikow ane będą  subskryben tom  O Ć tS G iK i  b u d o w la n e  w m yśl artykułu  217 u. h. 
po 4  prc . w stosunku  rocznym , a to  pro  ra ta  tem p o ris  od dnia w płaty każdej raty  aż do dnia 31. lipca 1913 w łącznie.

S u b sK ry p cy a  zam kn iętą  zo stan ie  z dn iem  15. ma?a 1912 o  g o d z in ie  12. w  p o ­
łu d n ie .

P rzy  przydziale  akcyi uw zględnieni b ęd ą  przedew szystkiem  ci pp. subskrybenci, którzy zobow iążą się  przynajm niej 
na la t 10 upraw iać burak i dla now ej cukrow ni. Subskrybenci ci m ogą o trzym ać na  jed en  m org, p lan tow any burakam i, 3 
akcye po  K 200 '—  w artości im iennej. P P . P lan ta to ro m , subskrybującym  pod tym  w arunkiem , akcye p rzedzielać  się  będzie  
aż  do  w ysokości 90 prc . sum y subskrybow anej kredytu  w celu  w płacenia akcyi gotów ką, który to  kredy t m usiałby być n a j­
dale j u iszczonym  po la tach  40  od  chw ili puszczenia  fabryki w ruch  z częśc i ceny kupna za  dosta rczo n e  burak i —  tudzież  
z  dyw idend.

P P . P lam atorow ie , m ający  zam iar w ziąć udzia ł w subskrypcyi, raczą  się  zgłosić do B anku P rzem ysłow ego w  ce lu  
u sta len ia  bliższych warunków .

Subskrypcyą przyjmują prAc? Banku Przemysłowego we Lwowie i jego Filii w Krakowie także wszystkie 
galicyj?k:e instytucye i Domy Bankowe.

ZARYS STATUTU.
O rganam i Spółki b ę d ą : a )  R ada  Z zw iadow cza, b )  K om isya rew izyjna i c) W alne Z grom adzenie.
W arne Z grom adzen ie  konsty tuu jące  zw ołają proszący o koncesyę przez og łoszenie  w urzędow ej „G azecie Lw ow skiej" na 

8  dni naprzód . U chw ały co do przedm iotów  tego W alnego Z grom adzenia  zapadną w gran icach  postanow ień  § .1 3 . R egulatyw u 
akcyjnego w ażnie głosam i najm niej 1 /4  w szystkich subskrybentów  (osob iście  obecnych  lub  zastąp ionych  p rzez zastępców ), 
rep rezen tu jący ch  najm niej 1/4 część kapitału  zakładow ego.

R ada zaw iadow cza składa się z 7 do 11 członków , k tórych na p ierw sze pięć lat, w m yśl §  34  R egulatyw u akcyj­
nego z r. 1899 m ianują  założyciele, po upływ ie tego  czasu  C złonkow ie R ady zaw iadow czej będą  w ybierani p rzez W alne 
Z grom adzenie.

Do zakresu  d z ia łan ia  W alnego Z grom adzenia konsty tuu jącego  należy uchw ała o  założen iu  Spółki akcyjnej i o sta te - 
cznem  usta len iu  treśc i s ta tu tu  w brzm ieniu , zatw ierdzonem  pi zez Z arząd  P aństw a, o raz  w ybór pierw szych Rew izorów  ra ­
chunkow ych.

Za przedsięw zięte  kroki przygotow aw cze przyjm ują odpow iedzialność założyciele.
K ażdy zgłaszający się uczestn ik  (subskryben t) poddaje  się  pro jek tow i kon trak tu  spółkow ego już  p rzez sam o  ośw iad­

czenie, że  do Spółki p rzystępu je .

M  Przemysłowy dla Królestwa Galicy! i Lodemeryl z Wielbieni
Kslesftnm KrabowsMem we Lwcwte.

We Lwowie, *v Kwietniu 1912. Kazimierz baron de V&ux.
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[poszuku ję  zaraz mieszKaniel
I* Kawalerskie przy rodzinie^ f 
uzraei. blizko miasta, z obsiu- 
;gą, bez mebli. Zgłoszenia po- 
■stc-restantc Lwów, okażicie 
;łowi legitymacyi Nr. 7321. Ef!

N ieder-
lands& ie
Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie — Sub-Dyrekcya 
Lwów, SziJjuocliy 3 - -  po ­
szukuje zdolnych zastęp­
ców za wysoka prowizyn, 
cw. stalą pensyą. 5Ó2Ó
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L A N G E N  (UW O IF
W i e c J e ń  X !3  L t w e n b u r g ^ r s ł r a s s e  N r .  5 3 j5 5  
Z a s t ę p c a  D . S t r ł s o w e r ,  L w ó w ,  P o f o c K i e ^ o  8 .  

Najstarsza fabryka motorów w kustro-Węgrzech.

lilii świsfawe mm\M„1170“ motor?
fc  e n z y n o w e ,  b e n z o l o w e ,  n a i t o v » e , r o p n e  d l a .  
g a z t i  ś w i e t l n e g o ,  s s ą c o - g a z o w e  i  t .  d .  s p

106,000 i PRZESZŁO MILION „P.$.“ W UŻYCIU

D w a  p o R o je
A K  G U S

I pierwsze galicyjskie koncesyo- 
nowane przedsiębiorstwo

bez kuchni, nadające się dla;
Pp. kawalerów lub na biuro,; 
do wynajęcia. Wiadomość:; 
rtyneK 20, Iii. piętro.

S i U P l E  W Z L M ^ U , RYNEK 10!
la.lnv dworek, sad, ogród ij Telefon 205. j
kilka morgów pola. Z g ł o s z ę - 3 la wątpliwe fakty i szczę- i
nia Administracya: „ D w o r e k  .SÓly; s p r a w d z a  zeznania

503*j;.lub zapodania, i n wiiJi i u j ćę
  -----   ^podejrzanych i przestępców,

O s o b a  m l n d s .  - w y ś l e d z a  Świadków i auto-'
irów anonimów, i n te  r we-- wszystkich systemów, or**;c 

inteligentna, miłej powierz-!n , u jc w śledzeniu przestep-. pończosznicze — poleca flnua-j 
chowyic-ści, aobrze się prezeii-i^oyy na jadanie prywatnych- A  T — *
tującn, szuka pc sady jako to-jorilZ wmób, w y ś l  
warzydhka do starszej osoby,, ̂ .giaione, b a cła ma jatek, pc- 
najchętnlej na wyjazd- Adres! sa,,j itp, ' ?638- Wyroby trykotowe
do Administracyi: „Helena1; .Zlecenia do wszystkich miej jw at M. Miruewąlaej

H tósiyil* Najtaniej ]
sp rz e d a je  o ra z  p rz e ra b ia  I

3tór.cŁXiaa3Lor». K ołdiy, m aterace i 
9*.ipodiis>Kl, Kocę, łóż-

Motory ropne
system u „ D ie s e l
N a jn o w s z a  K o n - : 
s fru K c y a  ss M in i -  " 
malrr.e Kosztu o -
p'3 ł u .  JZ? jZ? jZ? JĆ?

z m Ka żelazne, dywany
Lwór

LE1PIL0
scowosci wykonywa szczegó- darmo i o p lA tu ie . 

Iowo i dyskretnie.

Cennik 
" ‘>ui0! portyery, firanki, pierze, puch ; 

itp. .tylko u 2623 i

zegarm istrz
przcnMst swój skład i. praco- 
wn ę zegarmistrzowską na ul.i 
św . M ik o ła ja  1. 1. Każda 
sprzedaż i naprawa pod 2-le- 

tnia gwarancyą. 5029!

y  a r i ą  'i p a s ie k i A. K rain-!
“  s k y j o  w jezierzan ącn ;  
ad C zortków  wysyła dait ' 
wszelkiego rodzaju miody po 
znanych Szanownym Odbiór-, 
com cenach. . 5028?

P A N N A ,
pisząca biegle na- maszynie 
„Mercedes'1, z eg z a m in e m  
ra c h u n k o w o śc i p a ń s tw o ­
w ej, oraz kilkulf fnią prakfy-! 
ką biurową i adminisfracyj-i 
ną, poszukuje posady. Zgło­
szenia: Lwów, poste-restantc w  J a n o w ic  K. L w o w a  
„M. O'11 za okazaniem karty 
Tow. Sztuk Pięknych Nr. 3C32.

4 [poleca swoje znakomite mio-l

P M w iS rsi
ezki ślubne, oraz wszel­
kie wyroby zc złota i , 
srebra poleca 2680 
F i  K w a ś n i a W a R i  ! 

Lwów, pi. H alick i 3, 
przyjmuje wszelkie obsta- j 

Kurki i repcracye.' ,

-K. SKIBIŃSKIEGO;
(Magazyn' i pracownia pościeli 
'L w ó w , u l . ‘K o p ern ik a  I. 7 i 
(obok trafiki w starym lokalu) j 

I Cenniki darmo i onlatnie. !

P ra w d z h v t a m ery  k a ń- 
sk ie  o b u w ie . fń fsk ló  ś 
d a m s k ie  n a jle p sz e j fa -  

bryk*

P Ł Ó T N A
s to ło w a  b ie liz n ę  b ia ­
ła  i k o io ro w a , S zy­
fony  ręczn ik i, c h u ­
steczk i, śc ie rk i, k o ł ­
d ry , m a te ra c e , P o ­
d u sz k i, s ien n ik i, ko- 
t e ,  b ie lizn ę  d a m s k ą , 
m ęsk ą  i n a  pośc ie l. 
P o ń c z o c h y ,sk a rp e tk i, 
p łóc ienka  i z e firy  k o ­
lo ro w e  poleca najtaniej

I M  PłiSli
Lwów, pl. Kapitulny 3. 
Kołdry i materace przyj­
muje do przerobienia. 
Cenr.iki i próbki na żą­
danie. 2678

l i i a t w y
uboczny zarobeK

| nadarza się przez sposobno- 
I ściowe wynoiowywanie pew- 
inych adresów. Zapytania za 
l zwrotem pertoryum. PA UL 
IG. STE1N B A C H ; Wiedeń 

i XIII., Huttelddrfeiatrasse 549. 
i Uprasza .się o koresponden- 

£ v w i w jeżyku niemieckim.
2665

R E P K R A C Y E
maszyn do szycia uskutecznia 
nasz warsztat szybko i fachowo

S inger C o
|!Tow. Akc. rr.aszyp oo szycia. 
■ -Największy i najstarszy skład 
,w Austryi, I ~.vó\v, H a lick a  4. 
Lwów , G ró o eck a  55. 2114

ilsrwsza potóa miodosytnia1

r. Blaia
założona w r. 1850

LoKal biurowy,

[Miłośnikom róż polecam m o-;! 
tje wielkie-zapasy wysokopien-11 
jnych i niziben róż we wspa- 
inialym wyborze po nizkich 

cenach

ifiZSF Kfl-43H
dy jasne i ciem ne, oraz czy- c. k. nadworny dostawca 
sty wosk pszczelny. Specyal-|w!a ściciel wielkich składów 

składający się z 3 ubika.cyi d ^ n o ść . W szędzie do nabycia. \r6ż w  H o ra z  lo w icac h  5 
podn:-,jęcia. Zgłoszenia w biu- A  .  , .  ;(vz«c l(y ). Ccnni.kt darm o
rżę oddziału spirytusowego fi-1 C /S O O &  JTI-j O u B ,  ̂ opratme.
lii Z,-iI.iadu Kiedylowego dliJ-inteligentna, przyjmie szycie, ^^ ISTNIENIA
buiidiu i przemysłu, Kraszę w- naprawja n;0i cerowanie, zaj 
skiego 7 do 30. kwietnia 1912,jm je sję także gospodarstwem.

Wymagania swromne. Adres:
;)0-;‘l ‘..Helena" Lwów, do Adntini- 

stracyi „Gazety Wiecz.“.

zaż trlac Smolki 
9  1912.

3 od

L u s t r o  s a lo n o w e
z marmurową konsolą za 80; 
koron do nabycia. Lwów, św. 
Wojciecha 2 a, parter na pra­
wo. 5031

D o  w y n a ję c ia

ELDOLANA
cudownie działające 
mydło oraz pude 
piękności, specyal-j 
n u ść  p ięk n y ch  P a -

Do nabycia we
od 1 Iipca ulica Piekarska wszystkich aptekach, drogu- 
11 cale 1-sze piętro. 12 po-|crvach. perfumcryach i odno- 
koi, łazienka, kuchnia, 9piżar-;śnyCh handlach, 
ka. Parter 4 pokoje, kuchnia.!Każdy o d b io rc a  o trz y m a  

5022 p re m ię  100 f r .  z u p e łn ie  
“i b e z p ła tn ie . 1158

P arny do sprzedaży p°'
1T 11.MA

szukuje zaraz sa­
lon mód Goldstaupowej, Kra­
szewskiego 7. 5017 Pr?em»s| t e  ' ay i wełoy drzewne]

R y m an ó w  Z d ró j

Iw M ikuliczyni* (poczta, te- 
otwarty od 15. maja. 50 pokoi,jlcgrar i ą^icya kniejowa v  
dwupiętrowa hala, kuchnia;. miejscu; ldflti
wzorowa. Specyalny dział’
O dżyw ianie dzieci i w ątłych , produkuje materyał larty, a 
Ilustrowane prosjekta z pla.-!sp?f- mmc wełnę drzewną 
nami i cennikiem wysyła bez-|lW,or- LoLwolIe) do puko- 
płatnio właścicielska W alte ■ " at,Ia.1 0 ulu- h c-clow, po 
ro w a , L w ów . ul. P o to ck ie - pajpujsarKO^auszych cenach 
gn  1. 28, 26961* w;ysyia Prnbkr n»

2682

P a te n t  a u s t r .  41.756. 
W y ró b  k ra k o w sk i!

D o s k o n a łe  p o k ry c ie  
d ach ó w , 

i-ek k ie , p ię k n e , n ie  
.w ym aga n ig d y  re p a -  
2319 ra c y i. 

N ajw yższy  s to p ie ń  
u g n io trw a ło śc i.

Asbit

ręczną robotę znaj-:! 
cizie u nrnie, zysko-; 

hvny uboczny zarobek. Robo-: 
ty odsyiam wszędzie. Prospek*

I ,z gotowymi wzorami za na-‘ 
Idcsłaniem 20 hal. w. znact I 

kach pocztowych. i
IL  M M  A  B E C K
W iedeń , 20 B ez irk , B rigL  

1 te n a u e r ii in d e  30. 2401

Sam oistna
egzyspencya  

Zarobek do K. 300, ewent. 
ii więcej .m iesięcznie. Sta­
iły uczciwy dochód. Można 
[traktować jako . uboczny 
zarobek bez. względu na 
zatrudni:nie.;Zapytania ce­
lem dalszego załatwienia 
nadsv!ać należy pod ,.Exi- 
sfenz 503“ do elęspedycyi 
anonsów Gyóri & Nagy, 
Budapeszt Vil, Erzsebef- 
kórut 3. 2708

o d p o rn y  n a  w ia try  i 
zm ian y  p o w ie trz a .

laRjiB łopR-asfiesfooiBio 
M ą  Spółka i oar. jłr.

kbakAu
Fatayti: ul- .
Biuro ssnlr-: afaroufiSlna 48-

1> O.5 TAM r A 
LO MIESZKAŃ

1837

mleczarnia
?rr.eE H B :s8tc
Lwów, ul. Polna i. 25. 

Telefon 835. !

OLLA”
jse:.d»w»dnie najlepsz 
h^gierićzną cpccyalnofr

J ‘Mi niagwarani, 
Wtzpdzie dor.̂ faycii 
Csnniki denrio,,1
wysyła „OLLA*

i gumy

K a s y ,

Kto chcto tanie 
i a dofiirze Russie
[Narzędzia kowalskie i sluaar- 
; skie, 2657
Łańcuchy, Kloaki. Rury;’
Meble żelazne i mosiężne, - .
iSiatki, Orut koLzasty, ji B u k o w in y , Henryk Raschkes, 
Lodownie, Wanny i t. p. ipernikti 19.

! niech spieszy do finnv • '—  ------------------------------- -

itTCKI i SPÓŁKA
największy skład towu-ów żel.
Lw ów , u l. K o p c rn ik j I, 11

Wiło* 
,Prafrr«/ ' 
slrasse67

Szafy ognioinv«1e, Akc. T ow - 
budowy kas i wyciągów — l . 

Wertheim i Ska.' Wyłączny zastępca dla Qa!ic',-i 
;i Bukowiny, Henryk Raschkes, Lwów, ul. Ko-

2 7 1 0

zaktiiil flm hstycin?
Jl J

poszukuje 2705

uesnia do nauKL
,Lw ów , S y k s tu sk a  19.

LWÓW
Akademicka 14.

KRAKÓW
S U  *  Sawków 74.

f r  w : rr.-,' w .  mmm ri*, 1

18037534
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Znakomitego dzieła HAL DANA MAC PALLA

i
i i Historya Malarstwa

u

4S? w przekładzie JANA KASPROWICZA, wyszedł tom pierwszy,
z & w i e i a j ą c y  3 6  a r K u s j y  d r u K u  i  27  K a r t o n ó w  b a r w n y c h  r s f p r o d u K c y i  a r c y d z i e ł  m a l a r ­
s t w a  w ł o s K i e g o .  C e n a  t o m u  w  s t y lo w e j -  o p r a w i e  z e  z ł o c e n i a m i ,  w e d ł u g  r y s u n h u  A l .  S e m -  
K o w i c z a ,  w y n o s i  18 K o r .  Jfr  Do nabycia w AJministracyi wydawnictwa (Lwówr uf. Zyblikiewicza 35) i we wszystkich 
księgarniach. jt f Nowi prenumeratorowie „Historyi malarstwa1', zgłaszający się wprost do administracyi wydawnictwa, mogą 
2698 otrzymać tom pierwszy na wygodne spłaty miesięczne.

B g gśagsB iaaiBB JB sstR SK K ^aasaagB
P R A W D Z IW E  S

Lohse" mleczno-liliowe mydło |
jest wskutek swej absolutnej czy- 
stości i miękkości bezwarunkowo 
najlepszym środkiem do pielęgno­

wania skory.
G U S T A W  U O f l S J Ł

C. K. NADV’OPNV DOSTAWCA
m rn m iK  B E R L I N .  oesechmm

DOM SPEDYCYJNY ZAŁOZuNY W R. 1838 2182

I i .  M E N D E L S O H N
KRAKÓW, DWORZfeC KOL. TEL. NR. 86.

45?

B o j t u n t i i i  ( O d e r l , e r < >  d w o r z e c  R o i .  T e l e f o n  n r .  l O .  
O ś w i ę c i m ,  d w o r z e c  K .  f e l .  3 4 -  S t c . a K o w a ,  d w o ­

r z e c  K o l e j o w y .  T e l .  4 .
O d p raw a  cłow a p rz e s y łe k  z ag ran iczn y ch . W ozy m eb lo w e . — T ra n s ­

p o rty  m ię d z y n a ro d o w e  p o  ra n a c h  ry cza łto w y ch .
BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOLEI PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ)

CLIMAX
% O. p.

fin a H r  Lwów, ul. Romanowicza 11
TELEFON Nr. 117?.

Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie siły. Urządzenia 
kopalni i h u t .  Koleje elektryczne.

Dyeamemasnyny, elcktroinotory, ,\t antyNiory, trajjpformatery, rozdzielnice, numerjtory, 
instrumenty do mierzenia siły, lampy lukowe, lampy żarowe, węgle .to nich, pttyrzWy I 
do ogrzewania i gotowania :td. oraz wszelki materydl instalacyjny, Cenniki i kosztorys?’ 

Z'i darmo. Na życzenie -wwlanie inżyniera bezpłatnie. 2291

N ajU A **#  siła popędow a d la  gospodar­
stwa rolnego. Koszta n .atcry«łv opa­
low ego licząc od godziny i HP od 1 h. 

począwszy.
N iebezp ieczeństw o  w y b u ch u  w yk lu czo n e . N iem a k o n tro li w ład z  sk a rb o w y c h . 
N iezn aczn e  z a p o trz e b o w a n ie  w o d y . S e tk i z a d o w a la jący ch  m aszy n  w  użyc iu . 
C e n n a !  i k o sz to ry sy  d a rm o . N a jta ń sz a  fa b ry k a  d w u tak to w y cn  m o to ró w  r o ­

pnych. 2477

BauM 5 mm, Wiedeń XIX!
Heiligenst&dterstrasse 8 3 .  P ro s z ę  żąd ać  p o lsk ie g o  p ro s p e k tu  N r. 702.

IfeF
M
w
m
m
m
m
w
w

w
m
m
m
m

M ECE KREGOW E;
dla wyp^&m cegieł.wapna i 
dachówek, kominy /Sbryczne, 

obmurowanie Koltów
projdJuje i buduje;

PIŁPW2A GALIC. SPÓŁKA 
budowy zakładów kerami- 
cżnych, kominów /hbryez- 

nydi i obmurowania 
Koltów |o.p.

Lwów, ul. Lenartowicz 15.

dla m iast, m iasteczek, duloróul, folułarkóul, 
zsk ładóu l publicznych i domóu? pryw atnych  

CfNTRALNE O G R Z E W A N I E  WSZELKICH SYSTEMÓW
t o u c l u j  e

ZYG311INT RODAKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO BGDOWY WODOCIĄGÓW 

w c  L w o w ie , p la e  S m o lk i lic z b a  4.
W y k o n u je  w szelkie p o szu k iw an ia  za sv o d ą P  p la n y  i p ro jek ty  
■wodociągowe i cen tra ln eg o  ogrzew ania., u jęc ia  ź ró d e ł i w iercen ia  
liłfo k o p a n ia  slu d z icn , c a łk o w ite  w odociąg i m iejsk ie, zu p e łn e  
in sta lacy e  w odociągow e w  g m ach ach  p u b liczn y ch  i p ry w a tn y c h , 
k lozety , łaz ienk i o d  n a jp ro s tszy ch  do  n a jw y k w in tn ie jszy ch , 

* c y r k u la c je  w ody gorąeej, o d p ły w y  i k an a łizaey ę  
MATERVaU d o b o r o w y ,  w y k o n a n ie  w z o r o w e ,  c e n y  u m i a r k o w a n e .

Adres dla listów: T e le fo n  667. Ad. it dla telegram ów :
Z y g m u n t R o d a k o w sk i, Lwów . 1328 R o d a k o w sk i, Lw ów .
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P R i a . S K . I E I

AKcyjne Towarzystwo Budowy Maszyn
„ P R A t S K A  A ? C I O W A  S T R O J O N A "

p rz e d te m  R u s to n , B ro m o v s R y  i  R in g łio if e r
3 E * m S k .C S -A . (tzesifa).

MaSżffty bsCTOO;?
precyzyjne każdej wielkości, szczegół' 

nie dla wysoko przegrzanej pary.

— I TurMnt parowo
|  konstrukcyi 2oelły'ę^o.

. T 7  '
ricay parowe mam SliRlkl Tcpne mamą Pompo

tłoczne i odśrodkowe dlu wszelkich 
gałęzi przem ysłu.

wszelkich systemów, przegrzewać ze pa­
ry własnego systemu.

mm* typu leżącego i stojącego każdej 
wielkości.

1 l .......1 1
MASZYNY GÓRNICZE i HUTNICZE. 

ZAKŁADY DO SORTOWANIA WĘGLI I WYROBU BRYKIETÓW. 
URZĄDZENIA WALCOWNI, KUŹNIARKI (TŁOCZNIE).

M aszy n y  c h ło d n ic z e  i d o  w y ro b u  lo d u  system em  bezw odnika w ęglow ego i am oniaku  dla fabryk lodu, rzeźni, hal 
targow ych, brow arów , m leczarn i, ra tinery i nafty  itd. —  U rz ą d z e n ie  r z e ź n i w edłuu ośw iadczonych w łasnych patentów . —  
Z a k ła d y  d o  p rz e ra b ia n ia  p id l in  ? odpadków  m ięsnych paten tow anego system u P o d  e w i l s a .  —  Z a k ła d y  d o  s p a la n ia  
ś m ie c i m ie jsk ic h  patentow anego system u H o r s f a l a .  —  M aszy n y  do  c z y sz c z en ia  u lic . — A p ara ty  d c  z L ie ra n ia  
i o dw ózk i ś m ie c ia . —  W alce  d ro g o w e  parow e i ropne. —  K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  brow arów  i slodow ni, gorzelń 
i rafineryi spiry tusu, fabryk i rafineryi cukru, jako też  odoukrzenia syrupu. —  K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  k ąp ie lo w a  i za ­
k ła d ó w  w o d o -le c z n ic zy c h . —  In s ta la c y e  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia  i w y w ie trz a n ia . — M o sty  i k o n s tru k c y e  Żela­
z n e . —  m uraw y i u rz ą d z e n ia  t r a n s p o r to w e . —  Z b io rn ik i  g a z u . — M e c h a n ic z n e  w y z b ro je n ie  dio kolei żelaznych.

B iu ro  in iy n ie rsK ie  dlt. G a lic y i i B u k o w in y

]  s t a r s z y  i n ż y n i e r  M A K S Y M I L I A I S  W I L L E R  [
Lw ów , ul. Potockiego 50. — ■ Telefon  1013. 2494

BARTIK i SKa
F a b r y K a  P I E N I I L Ó W
maszyn rolniczych i  s iR a w ^ K  
oraz odłewamia żelaza w KRAKOWIE

Zakład fabryczny w Tarnowie
Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte p i l n i K i  d o  n a s i e K a n i a  

i wykonuje zamówienia po ce­
nach nader przystępnych. - - -

2146

taft rmUtad vareśte bsistol;
Występy r .etw szorzędnyeh artystów. Codziennie 2 komedye. ;

POCZĄTEK O GODZ. 8. WIECZÓR. 2649

Ludowym, Stanowczo najkorzystniejszym  i naj­
tańszym zakładem  ubezpieczeń jest dziś

asa** 853881
IŁ^TB issasT”,
To warzystwo wzaj. pomocy w '1'em eszwarze

- — GENERALNĄ 
REPRF.ZENTACy \ :

Do 50 la t bez lekarskiego badatyw' 
ODDZIAŁ ubezpieczeń na wypadek śm ierci, n ie­
zdolność do pracy i rentowych. Zabezpieczenia 
w sparć posagowych. Zabezpieczenie upew nień 
usam odzielnienia. W przer.ągu  1 i ba roku uhez 
pieczono kapitał 20.t00.000 koron. Prospekty, 
statuta, oraz wyjaśnienie bezpłatnie. Zastępców 
o rozległych stosunkach poszukuje się, 2237

w sze lk ich  n a jn o w ­
szych sy s tem ó w : 
d u b e ltó w k i, tró i-  

lufki, sz ttice ry , rew o lw ery , b ro w n lu g t, p i­
s to le ty , f lo b e r ty  e tc . poleca najsum ienniej

c. k. uprzyw.

t t  FABRYKA SROKI
I. Nowotny, Praga

0 X 0
Jen e ra ln e  zastępstw o na Gallcyę i Bukowinę, 
oraz bogato zaopatrzony skład okazowy w 

Domu handlowo-kóhusowytn 5(251

i Mbizsflwicz i j.
L w ó w ,  u l .  Ł ą c H i e g o  1. 8 .

Cenniki, kosztorysy na żądanie darmol

T a n ie j n 'ż  w sz ę d z ie
s u  i R b r a f i e  j n i ł a u  R m ^ s b l c
bieliznę stotową i wszulLie iaue wyroby 
tkackie. Również silne m aterye na ubrania 
dla każdego stanu i na każdy sezon poleca 
Tkalnia Józ**fa Jóraaza ,p',„ opieką Najśtt* 
Robz.“ W K.ro2yiJ«, obok k ro fia . (Galicya). 
1314 Cenniki i próbki na iąaan ti darmo

P lm ta c o l

Piantacol

pod firmą

„Książnica litercrKo-nauKowa**
L w ó w ,  KuperniKa 14

B o g a to  z a o p a t rz o n a  w najce ln ie jsze  utw ory 
pow ieściow e i naukow e, oraz w najśw ieższe 
now ości. N ow e d o g o d n e  w arunki ab o n am en ­
tu .  Dla P p . A k a d e m ik ó w  i studen tów  zniżki. 
A bonam ent na prow incyę o znacznie  zn i­

żonej kaucyi.
SbY;

w ypróbowany specyfik prze­
ciw kokluszowi, jakoteż wszel- 

Kim katarom  dróg oddechowych. St >sowny dla dzie­
ci z powodu braku wszelkich trujących narkotyków.

z k o d e in ą  dla dorosłych
przeciw uporczywemu kaszlo­

wi z jakiegokolwiek powodu, szczególnie zaś d la cho­
rych piersiowo. O e n o .  3  T T -

W yrób i główny skład wysyłkowy

Kitli 0  M f  EiDlia tawfeyc
dzierżaw ca B. SCREINBACH

Lwów, ulica Gródecka 1. 30.
Tcieron 1181, 1319

~ '****> * * * * * * w*™

C U K IE R N IA *  
m z w s m m m s z o lca

Lwów, Trzeciego Maja 15. Tel. 109.
poleca wyborowe ciasta w  rozm aitych gatunkach 

. cukry, pomadki, konfitury, Inw ę, herbatę, czekoladę 
Przyjm uje zam ówienia na baie. pikniki, w esela po 
umiarkowanej cenie. Lody i zimno legoniny na za- 
mićwieitie. Przy większych zamówieniach stosowny 

opust. 2249
1! Codziennie świeże p ączk i!!

Józef Rosjśmaniih - Nowy sącz
FabrFKa maszyn, HonstruHcyi żela­
znych ł siatcK 11 ; noleca
O g ró d  :enia. s ia tk o w e , sita do szutru i piasku. 
P o ręcze  d ro g o w e  i m o s to w e  z rur, kątówek lub

t-swer.;.
K o n stru k cy e  ż e la zn e : dachy, mosty, balkony, ścia­

ny, werandy, bram y itp.
O d ‘K ry  k a ż d e g o  ro d z a ju  według swoich lub na­

desłanych modeli i rysunków z żelaza, stali lub
metan:

P rz y b o -y  d ia  k a n a liz a c y i: zasuwy, klapy, ścieki 
iti'aty kanałow e itp.

STAL I ŻLłLAZO KUTF 
Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyła. 2501
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UNIA 
GALICYJSKA
tli w p ili  śelazwń i Mewy s s t f t  

w Stanistao-Mie
s p .  z  o .  p . t e le fo n  1. 125.

wykonuje i do^arcza wedle własnych lub nadesła­
nych planów

Konstirhcye żelazne: ffiS & E
dynki żelazne, oranżerye, wieże, schody.

b la sz a n e ; kratow e, dro- 
£ C t a £ D C  gow e lub  kolejow e.Mosty

Wyroby ślusarskie: £J E ,ne ̂
(pafen t „M eteor0), drzwi ogniotrwałe, bramy, ogro­
dzenia, sztachety, balustrady, wózki na węgle.

Zakład samorodnego spajania metuli.

Koncesjonowany zakład wy­
robów kotlarskich: zbz“ !;
beczkowozy, windy, krany. Rekonstrukcye wszelkich 
maszyn paiaw ych i wodnych.

Bi-itwa tarUiw, mtyntiw, gerzelfi IM. iii
Naszę biuro techniczne projektuje na ży­

czenie bezpłatnie kosztorysy i plany.

O b u w ie  m arki św iatow ej n a jtrw J s z e  i 
najelegan tsze, d la  P ań  i Panów  i dzieci, 

tylko w składzie

Leopolda łiaasa
Lvów, Karola LuawiKa 3 i 35.

od 1. kw ietnia b. r.

III. iilia: ulica GródecKa 1. 60. 
Kaloszą i śniegowca petersburskie, 

po cenach fabrvaznych.
20, >9

ftefea psa „'ZŁSTA SWIAZDA"
P I O T I A  M IK 0 1 A S C H A
L w ów , u l. ILoperziiKa 1. 1

c
wyrabia, i poleca

S Y R U P
Suil&pslseslô s i z

jako skuteczny środek przeciw kaszlów' innym cho­
robom dróg oddechowych w działalniu zupełnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska 

Towarzystwa lekarskiego.
S y iu p  su lfogu ajaco low y  jes. o poiowę tańszy od 
podobnych wyrobów za6 ran. i kosztuje tylko K. 2., 
Syrup su lfogu ajaco low y  z k o lą  kosztuje K. 2*50. 
Wydaje się wyroby ie tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkich aptekach. 2280

N ależy  żądać w yraźn ie w yrobu apteki

Piotra Mikolascha w e Lwowie.
M  O strzega się  przed naśladow nictw em .

Biuro sil® ©Mlirafi
Lutów. Zptollhlewlcza 32. 2401

wyrabia pożyczki osobiste, skryptowe, 
hipoteczne i hfpoteczno-przemysłowe.

Pou/szefMny 3aak
tó p w p f iw y

Filia we Lwawie, ul. Kościuszki 6 
Kapitał akcyjny K 33,000.000

poleca do ciągnienia 15-go maja 
4% losy węgierskie Banku hipot.

z główną wygraną K 40.900 
3% losy zakł. Kred. ziem. I. em.

z główną wygraną K 90.000 
za gotów kę po kursie dziennym  około kor. 
550 lub na dow olne sp łaty  w rachunku 
bieżącym  bez podwyższenia ceny. P ierw ­
sza w pła ta  na obydw a losy K 80, re sz ła 
sp łaca lna  dow olnie. P raw o gry i kupony 
należą do nabyw cy. Czeki pocztow e darm o. 
Zlecenia giełdowe i lokacye kapitałów załatwia naj­
korzystniej. Przyjmuje wkładki na książeczki od
K 2 począwszy z 
oprocentow aniem

11 01 i wypłaca do K 5000 bez
4 |0 wypowiedzenia. — 2277

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych res*iuraH- 
rów, mam y zaszczyt podać do publicznej wiadomoSci, że

?IW0 OKOCIMSKIE
sprzedają nu szklanki tylko następujące firm y:
‘ T d jfer  N ., Trybunalska 12. 
•A d ler  pajaż Hausmur.a. 
C ham eides, hotel warszawski. 
C zaczkes. Leona Sapiehy 83. 
•C zyteln ia  k o le j., dworzec 

czerniowiecki.
D em ków , ul Działyńskich. 
Drucker E., Giódecka. 
E inhorn, Gródecka 18. 
E hrenpreis, ul. Teatralna. 
Entbaum, Gródecka 46.
Feld t . ,  Zimoruwicza 10. 
Feldiiian A ., Kopernika. 
•F isch , ul. Szeptyckich. 
Fiszer, św. M arcina. 
'F le isch er , Gródecka 93. 
•F lelschm an, Hotel Pański. 
Frłłnkel J., Leona Sapiehy, 
^ rostyg  M ax, Wałowa. 
•Frydrych, ow. Skała.
Fuchs M ., Podwale. 
G oldberg H ., Chorążcz>„na. 
Gru feld M ina, Janowska. 
GrfL.feld B ., Janowska. 
H erold A., Krzyżowa. 
H enstein  J ., Lenartowicza 1. 
* l|o c h , u'. Łyczakowska 62. 
J u n gm an n , Karola Ludwika. 
K anarie.’v o g e l, Sykstuska 4. 
Karren H .*P olna . 
•K a w ia rn ia ,, EIite"‘, Krasic­

kich.
•K aw iarnia E uropejska , Ja­

giellońska.

Kclcz I., ul. Chc/ążęzy: a,.«. 
•K iczą les , Łyczakowska 55. 
•K ostkiew icz, Łyczaków. 
•K otarb a , ul. Halicka. 
K reindler, pi. Bernardyński. 
Kiihl M ., Gródecka.
L aufer, Sobieskiego. 
L ow enheck J ., Trybunalska. 
M aksym ow icz, ul. Sokoła. 
M ehr, kantyna 30 p. p. 
N ow ożen iu k , ul. bem a 53, 

•N u ssen b la tt, Gródecka. 
•P a ła c  sportow y, Zielona. 
“Przybylsk i, Teatralna. 
R ottenberg, Sykstuska 32. 
R ubin, ul. Kopernika. 
R udziński, restauracya kol. 
Strort, Janowska.
Schapira S ., Rynek 26. 
S k op lak  i S o lsk i, ul. Le- 

nartow !c?,a. 
Sch m allen b erger  I ., ul. na 

Bajki.
T bnneiibaum  I. Jagiellońska. 
•T raw ka, Piekarska 18. 
'T urczyftski, =ala Gwiazay. 
W ałdbąum , RrakpiwsKa 25. 
W ald m ann , plac Unii brze­

skiej.
W asserm ar M ., Krzyżowa. 
W eissb ęrg , Gródecka 49. 
W oroniak Rynek.

Z im et H ., Kazimierzowska. 
Z uckerm ann, Zim orowicza.

Bok okocimski.
"Tbpfer N ., Trybunalska. 
•A d ler  O ., Pasaż Maifemana. 
B aczew ski I ł ., pi. Halicki. 
C h am eid es, hoteł warszawski. 
Cza<.zkes D ., L. Sapiehy 83  
E inhorn, Gródecka 13.
F eld , Zimorowicza 10. 
F leischer, G ródecka 93. 
F uchs Z ., ul. Kołłątaja. 
Jungm ann, Karola’ Ludwika. 
H eistein  L., Pańska.
Jaeger  W ., św. Mikołaja.

K elcz, Chorążczyzna 2. 
K ostk iew icz, Łyczaków 4. 
K unzek, ul. Krakowska. 
N ie m a n d  K ., ul. Krótk 
P arnes W., Krakowska. 
P arn es, Kazimierzowska. 
S chapira S ., Rynek. 
W nldbauir, A ., ulica Kra­

kowska.
W elsberg, ul. Gródecka. 
Z uckerm ann, Zimorowicza.

Porter okocimski.
E hrenpreis, ul. 1 eatralna. K aw iarnia R uska ul. Sy- 
F ried fe ld R ., Karola Ludwika. kstuska.
F eld m a r , ul. K opernika. Kelcz kgn Chorążczyzn;.. 
F en ster N., Łyczakowska 22 K ucharski W ł., ul. Ćzarne- 
Frostlg, M ,, ul Wałowa ckiego 2.
H Jcket M., pT. św. Teodora L aufer M ., Sobieskiego, 
sI^silker J ., ul. Sobieskiego. Skirka , dworz. PodrzŁmcze. 
JSger A ., ul. Słoneczna. S teinbach  L., Szajnochy. 
K arten H ., ul. Polna. T ennenbaum  J ., ulica Ja­

giellońska.

w swoich
U w aga! Gwiazdką (yj oznaczone firmy sprzedają 
ich lokalach w yłączn ie  p iw o ok ocim sk ie .

Ozyasz Wixel i Syn
c. 1 k. austr. 1 król. m m .

dostawcy nadworni 
w ©  Z a w o w i © ,  
ul. Bogusławskiego, I. 9-1L 

telefon ar. 6. m
Jenerał ne zastępstwo i główny sKład

c. k. uprzyw. krajowego brow aiu parowego Jana Gótza 
w Okocimie i I. pllzneńskiego brow aru akcyjn. w  filznie. 
Skład piwa flaszkowego u p. S. W IEŚERA, ul Sykstuska 

1. 39. — Te'efon nr. 149. 1439

T r a n s m i s y e
n ajn ow sze  

g o  w yn alaz­
ku, n ied o ­
śc ign ion e  

w zaletach  
z patento- 

w anem i ł o ­
żyskam i

„ C a l ?  p 3 o l “ - — Zalety: 59 prc. zaoszczędzenia 
na sm arze, niem a łożysk pierścieniow ych (Ring- 
schm ierlager), m e notrzeba oliwy, która niszczy 
fundam enta. S m ar „Calipsol" daje się raz  na 2 la ­

ta, odpada obsługa, pewność ruchu, lekki ->ieg. 
K osztorysy darmo, w yjazd  inżyniera z modelami na żądanie, 
refereneye pierwszorzędne, ceny nizkie. — A tu fo  s s U ik v  

tram. DIAMOND LUBRICATIHG — Oen. Hffprezent
i ni. Władysław Li rc mel

Łw6«r. ni. Łacna ttaplohn !. SI. — Tel«fai ar. 1578.
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T ii. A k a d e m i i  H a  n r .  Z Ą .  H a n d e l d e lik a te só w  
1 p o k o je  d o  ś n ia d a ń . Znakomita kuchnia, doborowe 
wina, piwo pdzneńskie. Osobna sala i gabinety dla za­
baw towarzyskich. Codziennie koncert muzyki salonowej.

EsSm -jflyaiwS 1 H J /i
J- , ,/J0R

j N a jw sp a n ia lsz a  w e Lw ow ie

! K t i m i S  S M S - S I S i  " " t e S S  ,“ lk y
| Największy wybór czasopism.

| Hotel i n s - s t K l  H W KH sny fiooilott. ceny iim is r! jp ^ %

HOTEL PIcRWoZORZHDNy - “  
WYKWINTNA RES 1 AUR iCYA ?) I M r Ł I U / 4 L  

urządzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 
Punkt zborny najlepszego towarzystwa

II. T rzecifb  ^sja  l  j l ( F m  ^łaśslsislc : Bluz s ttraw sM .

R e s t a u r a c y g  H .  T o e p t e r ?  j

p r z y  t l i ,  X r y b u n a £ s K i e , . .
Najtańsza i na i idrow.-za kucania. — Rcrideąiuous dla EL 

przyjezdnych. Wyborne niwo i przednią wina. ■

K a w i a r n i a  J r n w l
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale cn ie , 
widne, z komfortem urządzone. Ozytelnia zaopatrzona 

[ w 500 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

t a i  Ś w i t e z i a n k a
tfriądzona " ffw H lM w im  komfortem. rzęsiście oświctlo- ! 
na, piękna terasa, ceny niebywale niskie: ul, Mikołaja 10.

W ła ś c .  A d a m  K i l j a i io w ic z .

E $ I : # J  r i®  . ś n i a d a ń  i  r e s t a s i r a c y a
*» urządzone /. komfortem i zaopatrzenia w kąśęb m 8 
czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskic (marki ŁJ. B.) 1  

i ołoinunicckie mieszczańskie, pofcea firma. |

KSHS E!IXE!s f Sfll, %  HraHewsHB 11  a!- fW iaśsfca S- I

G R A N D  H O T E L
j ---------— ul. K a r c l n  L u d w i K » .  — .......... -  —
| Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urządzo­

ny z wielkim komfortem, oświetlenie elektryczne, winda 
1 i łazienki. Ceny umiarkowane, j

iTELEofegM! m w w itm k  „ e j ! t z “1
ul. K rasickich 18 (w pohl gmachu c. k. Dyrekcyj kolei) 

,g5s;sia  już n a ||u \vu  otworzona i z komfortem urządjjo- 
tni. Wszelkie pisma krajdwe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza jaK ób Ranch, b. płatni czy' „Hosty nnyci j

P e n s l i i n  E x i s u i s l t e
Lw ów , S y k s tu sk a  2.1. -  T e i. 784 3

polcoa polioje c-lô wiicUit?. i HKT'*:ni:ioi.-=KO tui *irijć. tyw.^nie i x 
szy cy.as pobytu, nt i :-:ymren: 2; 11 n icn. iT/-,;4-_-ioV.'v:ń l:ib boż. — f. i- H 
>: i c n U u, y >« i a i: 0 e I c 'i ł ry >•)(-, iouMitii.i v. >:o ro v/fl, ć en y pi .i yj iy p n c. D; a P  

d ot:I i o-, j / i) y c' i obin-Jr w jiEoniiiu ciftio. . IM

| i h h  j f i i s r ,  m. SfinaiBł? 19.
1 Wspaniale i hygienicznie urządzone sale. — Bilardy. — 

Wszystkie dzienniki polskimi zagraniczne. D o g o d ź . 11 
[ r sn ó  z n a k o m ite  ś n ia d a n ia  ty lk o  60 h a l.  W ieczorem  

od g o d z . 8 ej k o n c e r t zn a n e j m uzyk i sm y czk o w ej.

fiauL  P H s i i f  1 nstsiiracya, plac BsrneraynsHi 1 l
Tlotel gruntownie odnowiony, pokoje duże widne, świa­
tło elektryczna od TGG na dobę. Restauracja na dole, 
potrawy świeże i smaczne, przy "hotelu utrzymuje się za­

jazd. obok s tacy a  k o le i e lek try czn e j.

J A D A Ć  M Ó Ż N A  |
w  C t a s i n s  d e  P a r t s  B fi jtn  l |

a M IE S Z K A Ć  fi

w  K a w i a r n i  E u r o p e j s k ie j  Mfiliiksij 11

JADALNIA 1 MLECZARNIA
| E -  L - o g a j a ,  pnj i |  H ops:* 28.
j P o t r a w y  św ieże , zd ro w e  i ta n ie .  O b ia d y  p o ­

cząw szy  o d  90 h a l.

d<>*5nm 0d J  f i c h a p i r y
L W Ó W , RyneK I. 20.

Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. D o­
skonale piwo i inne doborowe trunki.

H a  ś n i a d a n i a ,

K U C H S l t S K I E G O  |
Lwótv: til. C z a r n i e c k i e g o  2. ; fl

K A W I A R N I A  „ S E C E S Y A "
| Wjnkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 

widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300 
j pism polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia.

Codziennie koncert słynnej kapeli salonowej. j

H U  P i  i i  Wfia’,Jira3 K a ie rta rn tó
M u l a f l  mk DL. AKADEMICKA (róg Fredry): ą

Mr/;i«I/ou:i vedl;i£ piojcklu art, hihL )). tT. Uói îily i zacipa ironii 
w wiolti wybór rl/ie uników kvfc.io\vy«.Ji i xai-Tai liczny cii. Sjĵ cy-.iluy 
Dtłbiucl lila Pań, doboio-w.; iirfpo.je i o KażtJuj por/t*.

A K i \ D E M l C I f A 6 , j S ^ y cs f e I
lek jiiiiatilSjio'.'nr,:adzonv na sposób n

B A R Ó W  W A R S Z A W S K I C H  i
znakom ite  K anapK i, s m a c z n e  potrą-ą/y «

K a w ia r n i a  S zkcn ck a , plac SftailfS&Mli1
j punkt zborny najwytworniejszej publiczności. G o rąca  

k u ch n ia  c a tą  n o c . Czytelnia zaopatrzona w różne pi 
| sina polskie i zagraniczne. L okal Stylow o u rz ijd zo n y .

Tcicion Nr. 150!. |

H O T E L  W I E D E Ń S K I
I ulica na Błonie 1. 6, róg  u l  GrodecKiej
S nowo otworzony,- i najbliżej głównego dworcu kolejowe­

go położony. — Urządzenia komfbnowe. — Ceny niskie.

H o l c i  i K a w i a r n i a  ,?C T T Y ”  1
vfl. K a ro la  L u d w i k a  11. «

Kav wrnia urządzona z wielkim komfortem. Koncert mu- f t  
zyki' wojskowej. Wszystkie pisma krajowe i zagrąnfczne. a

F a n w r  i
1 utrzymaniem przyjezdnych i miejsc. Wydaje obiady w 
| osobno urządzonej1 sali jadalnej i Jo menażek. Urządzc- 
1 nic wygodne i wykwintne. Światło elektryczne, gaz, lo- 
1 zienki otacya framwayowa na miejscu. Telef. 2089. VIII.
1 Ceny umiarkowane.

F n s łw i J i l l B
ul. K oj>err»iK » 1*) 'syoriatow, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem, oitiady dla dochodzących. Wykwintna 
Juichnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Teł. 115 ii.

JADWIGA KOSSOW1CZ. '

K a w i a r n i a  i  O 5 1 ! i - P U  A * *  1  
R e s t a u r a c y a  IC ie jpt C I ł ł  H

u l .  G r o d e c K a  li. 0 9 .
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncerr'*  
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 9 

krajowe i /i!s*:ąniczne dzienniki i tygi^Jn-łd.

K R A K Ó W . K R A K Ó W . K E A K Ć W .  |

R E S T A U R A C Y A  S t a r e g o  T e a t r u
I K u ch n ia  d o b o ro w a  pod kierownictwem picrwszorzęćl- 

nójó kuchmistrza z Warszawy. — Piw o p ilzn eń sk ic . — 
Cztery g ab in e ty  a r ty s ty c z n ie  urządzone.

|  A NTONI K W IA T K O W SK I i R U D O L F S T R E IT .

A i t W  H a w e ł ł l a  F r a u  i u M
w  R y n k u  (Pałac Spiski).

KUCHNIA HYGlENiCZN.A ZNAKOMITE KANAPKI. PI­
WO PILZNEŃSK1E. PORTER ANGIELSKI.

HOTE L  K T E -IN z  . 1
f ę S S s s s :  „ m o n o p o l . " !

GF .? .T8CDy 6. |
POKOJE WYGODNE. — KUCHNIA 11) G1EN1CZNA. -  8 

WSZYSTKIE DZIENNIKI. H

«   _  t ■

|  J E S t o  g
chce mieć białe t zdrowe zęby) ję? 

będzie używać tylko ‘ ^
UMrem pcrlww'

Jana Ihnatowicza
Tuba kremu perłowego

W njsu ■ w
50 hal,

KiGl) ■ t?

LOSY
gdziekolwiek zastawione wykupujemy i dopłacamy 
do pełnego kursu dziennego. — Tc sarnę losy od 
sprzedajemy na dogodne raty miesięczne z nic- 
przerwanem prawem gry. Wszelkich informacji, ty­
czących się losow. efektów i spraw bankowych 
udziela uię chętnie i bezpłatnie, a na Zapytaniu od­

powiada się natychmiast 2G26

ć ?  D O M  B A N K O W Y

Rofcatyn i mam
we Lwowie, ul. Sykstuska 3.

P i s m e m  Kieruje K O M IT E T  R E D A K C V JN V .
W y d a w c a S p ó ł k a  W ydaw nicza  „G azety  W ieczo rne j* .

R ednkto- o ć i ^ k t d z i a i n ~ J E i ł Z V  K O N A R S.i\ 
Drukiem  Spółki Orukłtrókicj „Prasa* u!. S oko li' 4.


